
«a łezytosć pocztowe oołacona rvczałtern

Redakcja  i Adm inistracja /

K r a k ó w , u l. D u n a j uw skiu go  N r .
Telefon 2502, —  P.K.O. Nr. 140.^1. 

P r e n u m e r a t a  wynosi W Krakowie m ie s ią c z n ic  nnk 1200, z odnoszeniem do domu mk 1
ml: 1300, zagranicą mk 1.600.

BEZPARTYJNY DZIENNIK ILUSTROWAN
Nr. 202. — Rok V. Kraków, czwartek 27 lipca 192? r. Red. naczelny KRZYWY ANTON.

Klub Pracy Konstyt. zdradził stronnictwa umiarkowane!
Warszawa. Przebieg konfercoryi sejufowyclr

W dn.u ■wczorajszym był nasiępujący: O godzinie 
11 z-ohna-ii się na posiecLzieraie wspólne przedBta- 
■wawele stam niciw  umiarko-y. anych, na którem 
Zw iązek lud. narad. zaproponował. ze względu 
na chwiejność K lubu p ia n  konstytucyjne), na­
stępujący wniosek do zgłoszenia na dzisiej^e-em 
posiedz-emu scjmowo.ni:

„Sejm wzyn a desygnowanego przez Komisy^ 
Główne premiera, pana Korfantego, aby ponow­
nie zwrócił się do Naczelnika Pańntwa o p °4 rf- 
Sanie dekretu nominacyjnego stworzonego p1 re­
zed rządu".

(.telefonem od własnego korespondenta).
Klub pracy konstytucyjnej nie odpowioóizniał 

natychmiast, czy podpisze “bon wniosek, woibec 
czego posiedzenie przerwano i rozpoczęto napa­
dy w Klubie procy konstytucyjnej, Klubie mie­
szczańskim i Ntunoc Zjedln. Hićtowerr

P o  traechg jdzannycb obnaidiach

Klub Pracy Konstytucyjnej oświadczył 
że odmawia swego poparcia, dla 

wniosku wyżej podanego.
zaś Klub mieszczański (Rajse ) i Narodom e Z je ­

dnoczenie Ludowe (Skulslki) przyrzekły p^rar. 
cie.

Ponieważ jednak wniosek wyżej wymianiony 
był zredagowany specyaln-ijc celem utrzym ania 
Klubu pracy koiislytucyj.uej p rzy blcrou sórai*- 
niotw unTsertkowunych i spwcyulnic ob liczony -na 
to, aby umożliwić pirzyjęco go praez tien Kiiuw, 
stronnictwa umiarkowane wober odm owy Flrafm 
pracy konstytucyjnej aśn.."iadrizyły, że posnwmą. 
inny wniosek dalej idący.

T istotnie po^iied rżeniu sejmo-wen •flostai egto
s/ony wniosek o uchwaleniu wotum nioafności 
Naczelnikowi Parsdwa.

Dziś będzie postawiony na posiedzeniu sejmowem.
(7 etefonem od własnego korespondenta),

Warszawa. Na wczorajszem posiedzeniu sej- 
mowein o godz. -8 wieczorem  postawiony został 
następujący

wniossK nagły posłów Z w. Ludowo* 
naród., Naród, chrześc. klubu robot., 
Naród, chrześc. stron. lud. i innych 
posłów o wyrażenie votutn nięufno- 
ści Naczelnikowi Państwa Jozefowi 

Piłsudskiemu.

Zważywszy, że Naczelnik patistwa Józef t 
Piłsudski nr-zez nieposzanowanie praw Sej- f 
mu ustawodawczego, lekceważenie żywo­
tnych interesów państwa i pogłębianie prze­
ciwieństw i walk partyjnych naiazlł parisiwo 
na niepowetowane szkody moralne i matę- 
ryalne, a w szczególności w ostatnich miesią­
cach przez niekonstytucyjne postępowanie 
wywołał przesilenie gabinetu p. Ponikow­
skiego, a następnie przewlekał w państwie 
catem przesilenie polityczno-gospodarcze i 
finansowe, że mimo desygnowania przez sej­

mową Komlsyę Główną premiera w osobie 
nosła Wojciecha Korfantego, mimo złożonego 
zapewnienia, że nie będzie mu w tworzeniu 
izadu nrzeszkadzai, odmówił podpisania 
ffsty gaolnetu posła Konantegp ł to wbrew  
ohnwiązuiącytn uchwałom sejmowym, któ­
rych oowinien być stróżem" i wykonawcą, 
podpisani posłowie wnoszą:

Wysoki Sejm raczy uchwalić: Sejm od­
mawia swego zaufania Naczelnikowi Pań­

stwa Józefowi Piłsudskiemu.

Jakie wydarzenia poprzedziły wczorajsze uchwały?
Obrady zwyczajne Sejmu prowadzane bvły  

wśród rietslychaneero napięcia nerwowego wśród 
lewicy.

Do ostatniej prawio chwili nie znała oma tre­
ści wuiogKu stronnictw narodowych i p rzj pusz­
czała, żc najwyżej wezwą one Naczelnika P ań­
stwa do podpisania listy gab; ©tu Korfantego.

Kietdy pod koniec p©6iedizeniia kuluaTy sejmo­
we nazorzm iew iły na pośrednictwem Klubu pra- 
ey konstytucyjnej wieścią, o  w łaściwej treści 
"Wniosku. lewica okazała zaniepokojenie i oswiad 
ceyła że zażąda postawienia go niezwłocanńe na 
Porządku dziennym i rozpoczęcia nad rum na­
tychm iastowej dysk u.syi.

Zoryentowawszy się jednak, żc uidzi d posłów 
Centro-prawioowych jest w pasit clzemi.u tak zna­
czny. iż wnios :ik mimo odm owy Klubu pna/cy ikon 
stytucyjncj mógłby uzyskać większość, łon ie 
waż Naród. Żiedn. lud. (Skulski) i K lub miesz. 
c*ański będą za nim glosować, straciła odwagę

mileząco przyjęła, tlo wiadomości oznajmienie 
niaip^ałka, iż wniosek o votum nieufności dla 
\'W 7uin:ka 1’ańsi.wa wpłynął i będajfi z,go<::v'o z 
regulaminem postawiony na porządku dziennym 
dzisiejszego pr> cdzuńa.

Dodać należy, że K lub  pnący k <1 astytucyjnej 
!■] óbrwal odw.vśc slronnrótwa umiarkowano od 

. stawiania. I 'kiego w-n,lodku obietnicą zitohowsnia 
VA3'ln Ą  ręk: w g ło so w .w u  nad wnioskiem kom­
promisowym, zaproponowanym wczoraj w połu­
dni©.

DiiPonnictwa umiarkowane nic zgodziły się je

f  T e le fo n e m  od  fu ła s n e g o  k o re s p o n d e n ta ).
dnak na tę kombinaicyą, jako  bardizo niepewną.

Wniosek o votum nieufności dila Nanzólnoka 
Państwa chociaż nardzic prawdopodobni'’ i ae u- 
zyska większości, wskutek stanowiska Klubu 
pnący konrtytucyjnej, to jednakże w  opinii w iry  
stkieb klubów *e|mOwy*h posiada wiollu war­
tość polityczną, Jako wyraz opinii ogromnej licz. 
by przedstawicieli narodu do pana Piłaudskiiesro, 
jako  Naczelnika T ińst.wL, rem bawteuej, że wia 
u omem jest wsrayskim, iż  jeżeli wnioseik ten prze­
padnie. to nie wskutek togo, że Naczelnik Pań­
stwa pos"a<is w Sejmie w iększość istotny zwolen 
ników, lecz dlatego, że errić  posłów zc względu 
n& knrbiozyę polityczną względem niego lub
nieuzasadnionych obaw o  r usrtęipstwa. nr© udzieli 
wnioskowi swego poparci o, diat,rgo tez \ev,ioa nie 
będzie mogła tłum aczyć odrzucenia ■”o'tuxn nie- 
ufności jako  wyrazu ufności Scjimu dla Naczol­
nika Pańsw.i i gdyby próbowała postawić wnio­
sek o wrtum ufności, j f t 1 piTjikonalauby się dobi­
tnie, że Naczelnik Państwa nawet wśród stron- 
nictw, które nio chcą jego ustąpienia, nie posia­
da istotnych przyjaciół.

Rozum ie to dobrze lewica i nie o-ńnieli się na­
wet zdobyć n-a taki kmek.

*
Cofnięcie się Klubu P racy  Korrsfc z do- 

tyciiczasowego slanuwi.-ka kry j o w sob'c za ­
krojoną na w ie lką  skalę in trygę poetyczną, 

W edług in form acyj 2  najlepszych źródeł, któ­
rych dotychozas z w ic iu  w zg lędów  ogłaszać nic 
wrTffldthn. in tryga ta iHecra na teir żc rokow a­

nia lew icy z  grupam i oontrow'smi, prowadkone 
w dmuigdeó poiow ie Ubiegłego tygodn ia  ty lko  po­
zornie ntie odniosły żadnego skutku, m im o za-pr- 
wnień ze strony Tęwńcy, jak rów nież Klubu 
P racy  Kanistyt.

W  ittoczywistości rokow an ia w ywołały Ten 
efekt, że Klub Pracy KonstytacyJneJ rt cenę od­
stąpienia od Korfantego zaproponował lewicy 
następujący kompromis na wypadek, jeżeli Na- 
« «e ln ik  Państw a ni© ugnie się przeć głosem  
większości i gabinetu K orfan tego nie zatw ier­
dzi.

A  m ianow icie: tw orzy się rrątf centrowy, 
który składem ministrów nie lOżni się pra­
wie niczem od b. gabinetu Ponikowskiego, 
z wyjątkiem tylko premłcra, którvm został, 
by jeder z członków Klnbu Prney Konst.

Na rniojscy pana Skirmunts wszedłby uważa­
ny za lew icow ca ( ?) hr. A l. Skrzyński, poseł w 
Bukareszcie. M inistrem  skarbu zostałby p. Ja­
strzębski. Lew ica  na ten projek t K. P. K . zgo­
dziła się, mimo, ż? było tu z jej d rnn y w ielk ie 
ustępstwo.

Zaprotestowało jedynie „W yzw olen ie”  i wsku­
tek tego rcStał-o u su n ięć  z tku lev. icnwego.
o czein już donosihn:

W  zamian za to, że lew ica w yrzeka się zam ia­
ru tworzenia swego wyłącznie gabinetu Kluib 
P racy  Konstyt. przyrzekł, iż  n i*  hedzie głoso­
wać dwś W Sejm ie za Wotum nieufności dla Na-
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eeefenfflca Pańsrtwa, lub za wtnkAskiem wzywają­
cym jo  do zatwierdzania rządu Korfantego.^

W  ten sposób rzęd  K orfan tego n i* doszedłby 
(to w ładzy, oo jest najważnieja/ą. sprawą dla 
lewicy 1 mógthy powsm.0 r-ząd, jak iego pragnie 
Klub Pracy K on sty tu c ji ńej.

!»« kompromis ten poaucdt i  U a U «  contro* 
wych tylko KJub Pracy Konstytucyjnej.

Najciekawszą rzeczą jest, i e  przy tej transakcyi 
obaj partnerzy, t. j. Klub pracy konstytucyjnej 
i lew ica zapomniały o najważniejszej dla nich

osobie, a mianowicie o Naczelniku państwa.

W edług pogłosek pochodzących z kół lew ico­
wych

Naczelnik państwa zgotuje niespodziankę, albo­
wiem oświadczy że nie godzi się na projekt 
składu rządu zaproponowany przez K. P. K. i 
akceptowany przez lewicę, a zamierza w ra­
zie oddania mu ponownie przez Komisyę Głó­
wną inicyatywy w tworzeniu rządu powołać 
premiera, którcmuhy przekazał listę gabinetu 
przez siebie opracowaną.

| Jak widać z tego, sytuacya mimo odstąpienia 
| K. P. K. na stronę lew icy pozostaje nadal niesły­

chanie zagmatwana i brzemienną w dalszym >cia-
gu we wszelkie możliwości.

*

Poseł Steslow icz ośw iadczył dziś w  liście skie­
rowanym do redakcyi pism warszawskich, ie  od 
chwili kiedy na wezwanie zespołu stronnictw cen- 
truwo-nrawicowych, aby zgodził się na kandy­
daturę aa premiera odpowiedział odmownie, nie 
zmienił swego stanowiska i trwa kategorycznie 
w  swerii postanowieniu nadal.

Wybory do Sejmu 29 października, doSenatu 5listopada!
Sejm ubliża sobie przez unieważnianie własnych uchwał,

Reasumpcya uchwał z 16 czerwca.
Podział mandatów do Sejmu i Senatu.

K om isy* konstytucyjną, uchw alił* 
wcaotag jeduotL/am it na wnicaeik ks. Lutosiaw- 
NUego (Zwiąmetr lud, naród.)

projekt uchwały, polecający Nacfculofkowi 
P w u ir  a z*rządmnie w y t ró w  do Sejmu w  
dału 21 fu d zitfn lk a  noku bkeżącrgo, do So. 
uatu a tf w dniu B Ustopa Ha roku bfożąoago.

Nbutąpnó. Komwya, konstytucyjna 15-ma gto* 
Mmi p n a d w  14-tu vP«iy traech nćeob-nc iych) 
uchwaliła wniosek P. P. S. o re» tmncyą uchwa­
ły  i  dnia U  eaarwca roku bieżącego, ć>’t] suęctj 
luterprulaoj i małej konstytucji.

Pfeneówko temu zaprotw tow al Ls Łutodłsw 
•ki, k tó ry  etw ierdoł, że w K<*m£^yi znajduj-e się

Z  obrad sejmowych.
Wurtrowu (teł. wL). Na wcHoffajsmem posJadtoe- 

nću Sejmu odeehmo po pierwezem azj baniu do 
koniisyi 5 ustaw, a mśBoowicie:

W  oprawie ra ty fik a c ji p olsko-nfem iecldego u- 
U fld u  m amneotyi na górnośląskich oba&atrwałi 
płebtBcy to  w yefa.

W  oprawie ra ty likocy ' układu pwttdtooTuaniie- 
ełciego, dotycsęoegD kopalń g^mo^ąakiiicih.

W  sprawie ratyfifcacyi polako- nienniedki ego u- 
kładu o państwowej w ł-sności hurtmicnej i górni- 
CB°j w  polskiej ctsęści Górnego Śląska.

W  apra-wie naityMkacyi polako-wtoaklej kon­
w en cji handlowej

W  spraw ie raty fikacji polsko . ucwajccfraucj 
konw en cji handlowej z  22 ccoetrwoa.

Następnie ptraysrtąpóoaDo do dnUntoego ciągu trać 
ciego <V] t u  a o rd fn io y i w yW rczeL

Plotki sejmowe.
Warszawa (teł. wt.). Tenuaibam roamów w Sej­

mie była sprawa otwumena podstawy dla raądu 
Centrowego. któryby był będ źto na poty parla­
mentarny, bądź aałfkowiiioiie po®aparlamcnjtaimy. 
Podsuw a tm wykluczyć by miała zarówno pra­
wicę. jak lewicę. Jeżeliby starania be nie odtnk>' 
aty aftatku, inieyatywa podobno miałaby przejść 
OKrtonMtyrrnire w  ręce Nac®ednika Państwa.

P . M óraczew ski laka sia karykatury!
JAK Slfl O ŚM IESZYŁ N E R W O W Y  PO dEŁ  

S O C JA L IS TYC ZN Y .

W arszawa. 'Ted wł.). W  kuluarach sejm o­
wych w yw oła ł nadstwyfczam© w rażen ie wczoraj 
w  poł-udinie poseł M óraczewski (PPS ) ywą ro z­
mowę. ze zmtunyim karyŁatuiwystę, sejm ow ym  
p. Skwierozyńsktim, k tóry  w  doskonałych ry- 
JHukach uimiesacaonycłi w  pósmarh narodo­
wych oómieera in trygam ów  lew icowych.

Poóei Moraczewgiki zaczepił p Skwierozyń- 
śkiego i ośw iadczy] mu. co następuje: Nasz
k lub (P PS ) ]M* niezadowolony, łe  pan przycho­
dzi do gm achu sejm owego. W obec tego proszę 
pana opuścić Sejm !

^  iadic,żyłoby to. *e poseł Moracztuski albo 
zapomina, żc jest socyal1«<tę. który w progra­
mie swym 'omega się wolności słowa j druku, 
ałho też zdawało mej się, że jest naiozeloi- 
kiem jak pj.-i ć»«y-*ni yczaiki.

P m  S.I 11■ i e/y:* — ■ vi j k ą . ł  panu - ornezew- 
skkunu legii.1 mi-* y ę prasow i. i?po-.\ ayyii.iięaą go 
do uuząswwzania do S»’ jinu i ośwńtckZł'! <p. Mona- 
«-/.i-w?ikie:mi że wyciągnie r jcifo i jego klubu 
wś\* moczenia odpowiednie her.JsrAwensyd v. k a ­
rykaturach.

cały soereg wniosków kone-ty ucyjny-iu których 
nagłość została uchwaloną, a  przecież nagłość 
wv»o«k£u socyatotycaajzgo, dom: - gaoącsgo Mę teęj 
reasumpcyi, nosbaja na plenum acjmoweu od­
rzuconą.

W  jikux)sc wcaaoTijaz* w  Komsayi Głównej by­
ła pfr^-pAĆli wą i dwiń ua-jCN.ne sóę nie od. najdzie.

Komisy* uchwaliła również na wniosek poaba 
ks. Lutosławskiego postawienie na pierwszy 
pu-nlkrt, j«VTŁej«zego posiedzenia Sejmu reguła- 
m in  ZgrOmadzeuia narodowego dla wyboru pre 
zydenta Rzeczypospolitej.

Następnie Komisja przyjęła wseysUtlic wnioeki 
podlkoniisyi, dotycząc© rodzaju mandatów/i po

dmalu na okręgi. Do 360 proponowanych man- 
dritów dodano jeszcze esztery, a mianowicie po je­
dnym dla Warszawy Łodzi, Śwlęcian i Kowla.

Pom  wnioakiem podlkwnisy' dodano jmaca 
cgtd j  mandaty, po jednym dla Złoczowa, Stry­
ja, Nowego Sącza i Przemyśla.

PowiitJksŁono równa >ż o dwa liczbę mondiaitów 
do Senaiu a mianowicie po jednym dl.a wojewó­
dztwa wołyńskiego i dla warszawskiego, które 
będzie posiadało wobec tego czterech sea, itorów 
: amiajBH. trzech.

V T«zy9tkie inne wnśoskfi P. P. S-, Wyn.voftiraju*. i 
klubu żydowskiego odrzucono.

Konflikt Bawaryi z  Rzeszą niemiecką.
Bawarya ignoruje berlińskie rozporządzenia. — Poważna sytuacya. — Najcięższe

dotychczasowe przesilenie Rzeszy.
Wiedeń. (PA T ) „Neue Kr. Presse“ donosi z 

Monachium pod datą 24 b. m., że większość ga­
binetu bawarddegc przyłączyła się do uchwaiy 
bawarskiej partyi ludowej. Rząd wydał rozpo­
rządzenie, w  którem wprawdzie przejmuje prawo 
materyalne ogólnej ustawy o ochronie rzeczypo- 
spolitej, ale wykonanie ustawy przekazuje ba­
warskim sądom i w  ten sposób wytacza organy 
rządowe Rzeszy 1 trybunał państwowy. Takie 
kryminalna polieya Rzeszy, która ma rozcią­
gnąć swą działalność bez względu na granice 
państw związkowych, nie została uznana przez 
Bawaryę.

Berlin. (PAT ) (W BK ) Rząd bawarski przed 
ogłoszeniem swego rozporządzenia nie poczynił

porządzenia. W e  wtorek zbiera sic gabinet Rze­
szy na naradę nad stroną prawną rozporządze­
nia bawarskiego. Skutkiem postąpienia rządu 
bawarskiego, które szereg polityków nazwał 
rewolucyjnem, wytworzyła się nader pouabu  
sytuacya. Uwalają ]ą za najcięższe przesilenie, 
Jakie dotychczas przechodziła Rzesza. Podnoszą, 
ie  rząd Rzesry stoi w przededniu decyzyi o nader 
doniosłem znączeniu. Przypuszczają, ie  Relchs- 
tag p'Zerwie lerye i zbierze się na obrady.

„Neues Wleń. Tgb lt" donosi z Berlina, ie  gdy­
by nie przyszło do załatwienia konfliktu z Ba­
w ary3, to prezydent Rzeszy na podstawie ustaw 
konstytucyjnych będzie miał prawo unieważnić

o tefti rządowi Rzeszy żadnych doniesień Do- | rozporzatlzelne rządu bawarskiego i zamianować 
piero wczoraj bawarski przedstawiciel zjawił się j komisarza rządowego dla Bawaryi celem prze- 

; u kanclerza Rzeszy i przedstawił mu tieść roz- * prowadzenia nstawy uchwalone] przez Reichstag.

Deficyt państwowy rośnie! | fe d a k  i to w a rzysza  przed sadem.
WaZszawa. (A.W). Pracy dem/t ministrów wywto- 

•owai do marsEałika Sejmu ptamo ogłoszone na 
p&enfum Sejmu w  ąprpiwiiie upoważn i-eri® mind- 
'5-tra skarbu do zaciągnięcia dalszej pożyczki w  
P. K. K. P. do wysokości 270 miliardów marek 
polskich oraz o ralsze emftye biletów Ukaibo- 
wych do wysokości 40 miliardów marek

Intarpelacya włoska w sprawie ruskiej?
Lwów. (Teł. wł.) W edług doniesień pisnr nu- 

sfldch JuJfcu posłów włoskich inspirowanych 
piraez polityków uikralńsUkich na posiiedaentu 
rariamentarnem wniosło interpelacyę do mtn; 
spraw zagranicznych w sprawie kolon*zacyl 
Wscł-odniej Małopolski osadoitkaini pojskkni.

W ybory w e  w sch o d n ie j 
M a ło p o lsc e  n ie odbętf^ s i ę ?

Lw ów  (teJ. wł.). ..Zeirnla i W o la " donosi, iz na 
wypodcik wyborów do Sejmu, jakio maję. sv<* <xl- 
hyó w bieżącym v,Au. yt#py we W:ah. 
Galicyi nie k/dlędn oię j , 
nrzv

FA T A LN A  TRZYNASTKA.
Lwów. (Tei. wł.) Rozprawa porzeciw Fedakow  

i IŁ-tju towarzyszom oskarżonym o ziwodnJę 
zdrady głównej i iwltowaae morderstwo zacanie 
się 6 września ukończy się przypuszczalnie 10.

Roemrawie będizde procwodinścBył radca Mayer, 
oskarżać będzie prok. Guenier, nad. obronę po­
prowadzi 13-tu adwok.»tów ruskich.

W arto zaznaczyć, iż UkraiiLcy zamierzają na 
tę roesprawę sprowadzić dióeamlkarzy «  Berlina, 
Wiednia 1 Pragi.

• * *
Również w e wrżróntru odbedade suę rozprawa 

pani Ouetner, wiaściciolki nieroieekłMro zakła­
du naukowego, przy U:h Klonoydcra 8. która de- 
nuncyowabi za cwnsów austryackicb. naraami.ięK 
na prześladowanie Ś 'lelu Polaków o ns.jgłośnlej- 
aayich u nar narwwkacb.

»yJardow e Dogotow:B“  Ameryki.

-■/Cl;izn\ Cl*>711
Lii
mn

jak ..Zc-V 
'xi< I

ku w o tyj ko i.':łi.Xk®iuł-.v dJa, 
zostałyby praKpa^wiwizono.

.'Alt'

■1 lmw
OaJ, 'fi

I  (.'•/..»>. lTir*.

y<- wyj:yf-
V v. y io r y

Waszyngton. (AW ). Generał Pershing przed­
łożył miintelorstwu w ojny problem utworzer/a 
nnrodow pogotowia, które byłoby p ogo to ­
wi- rn w<w.-:-k-.)'.vem. *bok am tii repu U ;ici. o .«‘ lc 
i.S (l\'v.'tizyi. a rozlokow ano zc-staloby na grankcy, 
celem unii m;;.'drwicn>!a wyląilo\va-i.::s floty lu- 
w&zyjn-c-j. oraz posłużyłoby dJa v•iz>viązar,'rl 

f problen^u flo ty  am erykańskiej.
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Likwidscya państwa czarnogórskiego.
Póki ży! sprytny Nikita łatał interes państwowy. — Dziś zwija się pań­

stewko jak budę kramikarską.
N a ostatniem posiedzeniu Rady am basado­

rów  w Paryżu  została ostatecznie przesadzona 
sprawa dalszego istnienia Czarnogóry, która aa- 
łatw iono nieznacznie, pod pozorem  'wytyczenia 
granicy pom iędzy Serbią, a Albanią.

M ianowicie omegdaj Rada ambrusułomów, ob­
radując nad granicami Albar.ii i Królestwa 
Serbów, m iędzę obu państw przeprowadziła  po- 
prurr górzystą o jczyznę czaro orótioów.

Zresztą Czarnogóra przestała faktycznie 
lat nieć już pod koniec 1918 roku. Dnia 29 paź­
dziernika owego roku w ie lka  Skupazczyna, ob­
radu jąca w Cetynio, postanowiła swojego króla 
Mikołaja 1 całą jogo dyuastyą zdetronizować, 
zaś Czarnogórą przyłączyć do Serbii pod berło 
króła P iotra  Dnia 22 grudnia tegoż roku o- 
ehw eia skuipazczyny czarnogńrskiej została no­
tyfikowana w  Belgradzie, Locz jedmocześmie w 
całej Gzam ogórae wybuchnął0 powstania, a  Ma­
ry Mik i ta założył protest 

W  styczniu następnego roku 'wystąpił on z

wezwaniom do swego narodu. W ezwanie rozpo- 
cząt słowam i:

„Ja was błaganą, aby& ie  się uspokoili 4 ażeby 
kraj zaniechał zbrojnego oporu przeciw ko idą­
cym  wojakom . O trzym ałem  od w ie lk ich  państw 
Ententy zapewnianie, że narodow i czarnogór­
skiemu będizśe daną możność swobodnego w y­
boru fo rm y politycznej ireysztagro rządu".

Okazya taika nie przyszła. Dnia 5 maaica 1919 
roku "ta ry  Nikita protestował jnsnurs rac wO 
hec Rady dziesięcin. A le  Czarnogóra eona bar­
dziej zŁ-pominała o swym  królu. W  czerwcu 
w ojska w łoskie opuściły Cetynię, taksamo zo­
stały odwołane oddziały francuskie. W  grudniu 
owego roku  rdetron. o w a M m o  królowi wyzna­
czano dożywocie 300.000 franków. W  ni'jd(ługam 
jednak czasie, bo dn. 2 m arca 921 r., król Mi- 
k±ta zmarł.

DzAś praesrtajc wtnioć sztuczny tw ór jakim  by­
ło „państwo czarnogórskie".

Badania zdrowia pracowników 
kolejowych.

Jflfc się dow iadujem y, w ładze ko lejow e w y­
dały nariądizetntiie w sprawie kocu cennego bada­

nia stanu zdrow ia pracow ników  kolejowych.

Przedewszystkieim m ają  być zbadeari praco­
wnicy I. kaitegaryi dyrekcyS warszawskiej-

Badaniu, zarządzoancmiu. oboanie pod legają  
tylko ci pracownicy, letórzy przeszli już uproa- 
ćado przez badanie lekarskie i zostali zakwali­
fikowani jako  zdolni do pełnienia służby na 
patatach kolejach państwowych.

N»e będą w ięc podlegali badaniu ubecanemu 
knadydaci na posady kolejowe, oraz ci pracow ­

nicy czynni, k tórzy pom im o w ielokrotnego na- 
kapr w ładz praelożonych nie stanęli do badania 
póarwotneeo.

Zasłużone odznaczenie.
Wczorajsaiy „Goniec Krak." dotniosł o  nadaniu 

K rzyża  W alecznych p. Korfantemu. I  akit ten 
przyjm ie poilski Górny Śląsk z majwyaaziem za­
dowoleniem do wiadomości, bo istotnie nikt bar­
dziej na to odEnaczonie n*° zasłużył, jak  W oj­
ciech Kortainity. K tokolw iek go w idział na Ś lą ­
sku przy robocie i mkił z nim zaaBczyit współpens- 
oować, ktokolwiek. zroi tego niezłomnego czło- 
wietoa, ten musi przyznać, że najwybitniejazą ce­
chą jego  bujnej, bogątej natury jest naeuslttra- 
szone męstwo i nie cofa jąca się przed żadnem 
m ebctaj* oczeńst w «m  odwaga.

Prxed plebiscytem N iem cy wyznaczyli 6 milio­
nów marek za jego  głowę, codziennie odbierał 
Korfan ty dteAesńątari anonimowych w yroków  
śmierci, w m aju 1920 noku rozbestw iony tłum 
niemiecki w Bytom iu wttiapgrął do sóiadtesby P o l­
skiego Komisajryatai P leb iscytow ego i podłożył 
ogień  pod hotel Lomnicz, —  ale K orfan ty n igdy 
nie zaznał surajebn, bo to uccEucńe jest mn rówube 
obce. jak  Prusakowi .szlachetność i rycerskość.

Żadne pogTÓżki, żadn? zaoczne wyroki, żadije 
zamachy nśe w ytrąciły  n igdy ' -  ̂ owjnj; z
równowagi i nie wsiti zy-r.rr.iy •.ra ra r;r.v:'e od speł 
niania narodowych obowiązków. Jeździł więc 
Korfan ty dalej często do Opola r.a n.yudy z Ko- 
misyą Międzysojuszniczą. i przeuiewii.*! pu-blleż­
nie na wiecach, chociaż wiedział że każde w y j­
ście z  hotelu Lommnitz mógł życiem przypłacić. 
W  istocie argeschowcy nie spuszczali go z oka, 
a członkowie tale zwanej ...Mordkommissiom" śle­
dzili wscystkae jego  kroki. Ciągle dowody mę­
stwa sMadtał Korfanty' w czasie góiiTiośląskirgo 
porwsttania, kis/dy nie tyliko od kul ndeimieakiąh, 
ale niestety idkże ne strony niesfornych i prze­
wrotnych rodaków  grozi'vo mu również nieb-z. 
piec7)eńflrtwo

O dw agi w o jsaow * jest u nas w Polsce cnotą 
b&ird-zo rozpowszechniioTią, a męstwo jest od w k- 

1 ków chlubnym przyw ilejem  naszego żołnie-.Tza. 
; O w iele rzadszą jednak jest ód w aga cywilom, ad 
, waga własnych zasad i przekonań. Tej odwagi 
j zaprawdę raatora. Korfantemu rai© poskąpiła, bo 

w ielki górnośląski trybun ludowy każ temu pra­
wdę w oozy pow ie i śmiieiło umui© skarcić i naiiiię- 
twować obecną gospodarkę w  Polsce.

Bez tej odw agi w istocie i w czynie,, bez tej 
męskiej i mężnej polityk i Korfantego nie byle­
byśm y wydarli Niemcom zmacanej azęści Górne 
go  Śląska, bo bet zmakomdtygo próe-eódcy, bo­
haterskie w ysiłk i górnoóląskiiego ludni byłyby 
poszły na marne- O tom pownirni pamiętu* socya- 
liści, którzy w zeszłą, niededelę imządzi^ pnrecó- 
w ko Korfamitemiu równi© krzykliwą, jak nieuda­
ną msirifcaterye w Katowicach. O t€m nie w olno 
również zapomunać śląskim enperowcon, krbó- 
rzy  ffaaA jaw nie praociwko Korfaratoimu występu­
ją. Jedni i drudtey wiodizą przecież doskonale, we 
ani P. P. S„ ani N. P. R „ ani w ogóle żadne 
stronnictwie, ni© mżdo w  swym obozie człow ie­
ka, k tóryby mógł stanąć ma eraele ruchu plebi­
scytowego ruchu, a potem u jąć w  swe ręce kie­
rownictwo górnośląskiego powstania. N. P. R  
śląski powinien był się dobrnę namyślać praed 
muioemem Korfantem u rękawowy, bo nnewiartę- 
ccność la w e t w  polityce ma dłuższą nreaę się me 
opłaca.

My, co go  znamy i całą e » ą  popieramy, feoray- 
stemy ®e jpoeobnosoi, aby mu wyrfflizić nąiserdie- 
comiejaze i najgorętsze życzen ia z  powodu ootanu- 
CBetuń. K isyżem  WaJewanych. Silesia*.

TO i OWO.
TAK I SAM, JAK N A  TRONIE. — KŁOPOTY FI- 
NAJtfSOWE U JEDNYCH, BRAK  TROSK U DRU-

WICH. —  N A J W IĘ K S Z Y  M OCARZ Ś W IA T A .
Monarchowie zaczynają wychodzić z mody. 

Mamy tego dowód z ostatniej wielkiej wojny, 
Do której powstały nowe republiki w  Europie, 
A  jednak wym ordowani czy zdetronizowani ty l­
ko, skazani na banicyę czy dobrowolnie zagrze­
bani w  jakim zakątku —  nie przestają intereso­
wać ludzkości i szczegóły ich życia, jeśli żyją, 
a chwil ostatnich i śmierci często zapełniają szpal­
ty kroniki światowej. Areola m itry i w ładzy 
choćby jż  minionej, nad milionami istnień ludzkich 
ma snadź nieprzeparty urok dla tłumu i najza- 
kamienialszy socyał nie jest od niej wolny. On 
Przedewszystkiem. Daje tego bezustannie dowo­
dy dążąc do panowania bez przebierania w  środ­
kach.

Szczegóły ostatnich chwil domu Romanowych 
Są wciąż komentowane w  prasie europejskiej. 
Osiwiały, z zapuszczoną białą brodą kajzer nie­
miecki też od czasu do czasu pojawia się na 
szpaltach nawiększych dzienników. Opowiadają 
o nim, że porzucił już ostatnie rzemiosło drwala 
W swej przymusowej siedzibie w Doorn, któ­
remu oddawał się z zapałem. M oże rąbiąc lat pa­
rę kloce drzewa przekonał się jednak, że nie jest 
to żadnem lekarstwem na trapiącego hypokon 
dryą. To  też obecnie przedzierzgnął się w  ogrod­
nika i hoduje róże, za które otrzymał niedawno 
2 nagrody. Że jednak dusza kabotyna w raz z tro­
llem nie opuściła go —  czyni to w  specyalnym 
stroju. W ieczorem  też, przed obiadem przebiera 
się za jenerała pruskiego i przyjmuje n siebie 
dawnych generałów, którzy go odwiedzają roz­
mawiając przeważnie o... przegranych bitwach.

„Chicago Tribune" ogłasza rozmowę, którą ex 
cesarz miał niedawno z gościem swym, baronem 
Radewitz. W  rozmowie tej W ilhelm w yraził prze­
konanie, że monarchia w róci w  Niemczech ale — 
on już na tron nie powróci. M ów iąc o flocie za­
znaczy?, iż żałuje, że nic wstąpi Już nigdy na 
Pokład pancernika. Eż-knizcr otrzymuje dziennie

od 40—50 listów przeważnie z prośbą o pienią­
dze.

Cóż kiedy sam nie inoże opłacić swych wydat­
ków, a ex książąt niemieckich równeż pozbawio­
nych tronu nie przyjmuje u siebie nietylko dlate, 
go, że ich nie lubi. lecz i z powodu, że przyjęcie 
ich zbyt obciążyłony jego budżet

Kłopoty pieniężne to snać dziś zw ykła  choroba 
członków rodzin panujących —  bo oto Dzien­
nik „Sw idello" w  Belgradzie zamieszcza list ot­
w arty ks. Jerzego serbskiego do ex premiera 
Pasicza, w  którym książę żąda zwrotu należącej 
mu się po ojcu części „majatku prywatnego oraz 
pewnej" zaginionej Szkatułki ojca, grożąc iż  jeśli 
ex premier ośmieli sie ofiarować mu jaką nędzną 
sumę odczepnegc —  nie bedzie milczał o  jego 
sprawkach.

Takich kłopotów nic będzie miał zapewne no­
w y  książę miniaturowego ale najcudniej w  Euro­
pie położonego i dającego olbrzymie dochody pań­
stwa. Jest i nim Ludwik, syn Alberta, księcia M o­
naco, zmarłego niedawno. W ieść o śmierci ojca 
nie zaskoczyła syna ani w  domu gry  ani na ża­
dnem z modnych i drogich targowisk kontynen­
tu, lecz, jak przystało na dzielnego syna Francyi, 
na jednej z  mniej bezpiecznych do ostatnich cza­
sów placówek t. j. w  Opolu na Górnym Śląsku, 
gdzie służy w  okupacyjnem wojsku jako generał, 
dekorowany m in. i 3 ia łym  Orłem polskim wśród 
rozszalałych band Orgeschowców.

Niejeden zapewne ze zdetronizowanych kró­
lów  czy  książąt pozazdrości nowemu panującemu 
nad ksiąstewkiem, które daje wszelkie pozory i 
uroki w ładzy a nni jednej z  jej trosk.

Do tych zazdrośników nie należą jednak nape- 
wno książęta w iedzy i nauki, a między innymi 
słynny dziś prof. Steinach, który dokonywa w  
swej pracowni nadzwyczajnych eksperymentów, 
mogących w yw ołać n iebywały przewrót w  św ię­
cie. C zy  uwierzycie Nadzwyczajny ten człow iek 
—  odmładza ludzi- Pomyślcie piękne jeszcze ale 
w  pewnym już wieku panie, które oblewacie łza­
mi każdą nową zmarszczkę, które każdy siw y 
w łos doprowadza do ataku sercow ego!— Pom yśl­
cie panowie, sięgający piątego krzyżyka, siwi.

łysi, bezzębni pow łóczący często nogami, których 
zachowanie pozorów młodości tak nieraz wiele 
pracy i trudów kosztuje! Bez „Tetra lów  Tissota", 
„Orizalin", „Abaridów ", „Tortu lei", „A lbo lów "; 
„Pate de Preats", „Juvenii Candidy", „K rem ów " 
i t  p. środków, bez męczarni utlenień i massa- 
żów  —  będziecie znów piękni i młodzi! Obok 
wnuczki popychającej obręcz w  parku w  dzień 
wiosenny —  podskakiwać będzie babka w rtwo- 
wej sukience! Odmłodzony, elastyczny dziadek 
w  białym w ytwornym  stroju grać będzie w  ten- 
nisa lub fooć bali z własnymi wnukami z gmura- 
zyum!

Dostępne znów będą dla was rozkosze młodo­
ści, jak niedyś przy pomocy diabelskiej średnio­
wiecznemu doktorowi Faustowi. Ha, do takiego 
cudotwórcy warto będzie przejść na kolanach 
pół Europy, po upragniony eliksir młodości.

Tymczasem jednak znakomity uczony robi do­
piero swe doświadczenia na całej armii szczurów, 
żab, świnek morskich i królików, które w  w iel­
kiej ilości gromadzi w  swej pracowni. Jedna ze 
św iatowych firm kinematograficznych ujęła w  se- 
ryę obrazów filmowych owe doświadczeni teoryi 
odmładzania.

W idać z tych obrazów, że biedne zw ierzątka 
poddane owym  operacyom cierpią fizycznie w ięc 
zapewne i odmładzanie człowieka, bez bólu sie 
nie odbędze. Lecz jakże starem jest przysłow ie 
francuskie- „Faut souffrir pour etre belle".... nie­
prawdaż piękna pani? Co znaczy cierpieć na­
w et tortury znosić, za tak bezcenną nagrodę ja­
ka jest młodość?

Jeśli się w ięc uda ostatecznie odmłodzić i czło­
wieka, uczdnemu, który sam obdarzony jest siwą 
czupryną i poważną brodą (może rozpocznie od 
eksperymentu na sobie) to nie będzie na świecie 
bardziej odeń kochanego przez ludzkość i bogat­
szego w.ładcy, wobec którego zbledną wszystkie 
potęgi świata na tronach i bez tronów, któremu 
u stóp niejeden monarcha berło swe zło ży  niby 
bezużyteczną zabawkę.

Choć odzyskawszy tak cudownie młodość mo- 
żeby z  kolei berła żałował bo —  bezgraniczna 
jest pożądliwość człowieka.

— o o o  —

>
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S§u  i s h  l * » a t  w  P o l s s e !
K a  jednem  z osiatn-ch pośiwlżeń Sejtn-u- cap- <jz,nio w ięcej, gdyż szpiegostwo w ojskowe i po.

afciego opozycyjny po-o! Smóinl jWBGłM-l dlr.ż- IHyospfc pro wadzono "a.yiaiiica — pG-świfiu ive-
eze pr..rrnówie.TUic, w Stiorciń s’ w If-riW.M. żd paft- j< =«*iiu'krt5frfli0 lUwruc fikcyjne naztfy  w mwiśo-cit
• iw o  czeskie utrzyr.ii> jo jr z .ś r ło  25.000 iirrędo. państwowym.
vn#e rspkanyeb szp icó w . 1 C yfry p.t*yto«on« pateóż posła Smerata za*u -

Poseł Smoral doda!, i i  .-'pi-eg&w nutii .być zna gujó \ peir.i na m .Jv ę  potwornej sta* -styk:

Jak Ameryka zwycięsko walczy
z gruźlicą.

4 wypadki śmiertelności n« 10 0 0 0  osób.
« . )  w o d ie e fc iu  30 fam, od Bostonu ktty w  Sta- tom/wfcicya ćh, nr. 4»dkiycL rftdyfltałnycli 7mSa- 

awcłi ZjgdłMOiCgoąycih w Stanie Massachueei md- rUbóh, ani jakichś senaacy. Djych zat óegaśh, Sto­
ki nwaunajdi n Frocikigham. Mieścina ta, llcttą- sowano przetdewaayłtfakriu 
aa 16.000 mieozfluiAców, je * t podobnie, jak  tyle i ’ t  r / ^ rv r t>  c * v
tanyah w  j j w t  u  na piety roln icza, na poty
tywinyii lu i t .

!W R M  IM S, *  iW*ąc r i f a d  la*y, sroaBBiła
mm  i i jto  —  ] U h  Ligię ozueryĆtauM ą  dt» fcrttl 
■Sk ■ ffndtbcff ua

nota* d o c w i a d c z b n
W wftŚM c  «r  n n a n (  eberdbą. W  I  V ho im  *\uiui 

ą komitet narodowy, złożony £ 14 zma- 
faócMWjr i bar-wioenn k waŁąl sżę do pracy. 

mm pnwdewHiyatikieci postanowił epo- 
ataśyatyfe { tadnoAd pod 'wz^gil^em odtro- 
i; ą ifcjw n i . aa cm  et, rup-ulamic nietyfiiko 

ppofUqyt I r a  waueśLle wwgóle w jk r jie  
! iknrotiy pejeaórrjjąe % jednej atrony ou- 

, lob Buęódową nieudolność do 5 Ti-y a n nu. 
aaburaania panodcgieane, nie namiv

L V I Żr.iJjfi a ANATORYJN !,
tz!o(lov"jnłe daaeot gmuaiiozyotu 

A  jednak eąicłząc po komuuiłkataeh, wydatnych 
OTBee aam&rykańiśki Ocorwuny Krayt, me«ułU,ty 
. ł  oer Ił , stosow ajlego W Framangnam, **  wprost 
makomit/e. K iedy w  roLu  1917 było 42 procenit 
w jpaatLow  grtuuey, jiuk bardoo sa^wan owaneg 
(w  innych ndaiftnHćh Stanów  ZjedlKncooitych pro- 
pareya ta wynmsg 50 procent), to  w  r. 192?

OGRANIC21 I mT  S ip  ONE DO 17 p r o c e n t ,
drięki odpowiedniej hygśwu-8 praeatiraeganięj 
pnsoe lefeair&y, ppieftęgrowii!kS i  sam ą ludność 1 
emieatefcno^; gtrurllicza. kndra w  Fnarr.fnjgham. 
wymortła w r. 1910 — 12 na 10.000, pactoa w  r. 
1921 d »  4 na 10.000 Jeatno

N A JN IŻSZY  PROCENT,
sdoinośol bo pra*j. Mijnu, śo ten jaki w  ogóle rosiał zameuestro w ar y pnzez naróJ

. Jm myt sb M «| «4 i9 . wnycy niaBzSouócy br- 
nMaikakn d tu M oA  n * w j,  do- 

etĄ im  poddali 1 oUtystyka dała na 
JbksnMb* 'ii>u<kl: 83 praotot «* “ " aiiyck oaóto i 
n U >  wiilwnynli. pod ■obrykęt ,odnowie (Kia- j 
InnTłlT*; S4 proon t bdmyfikowano pod eeryę: | 

. ^ehoroby. totóryoh możtn unlikną<?“ a^erya ta 
nśatQ><ke BafcMtaePla gaotryaone.

'Wnufcumi ML, laos 1 e w a r U  gzwAUcy w  M unpu j
13 p u e e a t b t a / ^ ^ n w M  jako  ^eho- 

n k f  nłeaD*nłooe*‘. Naogdft w yk ryto
S U  W Y P A D K Ó W  O BU ŻŁICY ,

•  łych SB w  ł a b  protomi , dynnef*. 1TS w  tor- 
aSa p w ln n ^ , iw i f  aaś ataiiowił] wypadki 

;pe*jmaaa e cauAts%
Po p a n w w d w n i a  tjreł. badań ritatyabyca- 

akmyj leca&lccą; która po- 
na proeiych praktyce- 

hypUnkd/rych: w «sy*tk ie  dreix. 
do gm^Śny, o c D .lano na koio- 

lob  ts, mkHA na wołnem powie 
PUntom  ku rac ja  nie node^nala na żadnych

cyv. iiizowany.
To  ocalenie tylu. żyć ludzkiob, to cwrycię«two 

nad gmnżLitcfl. jeeit dowodem , że atanowery wyaa- 
lek  lucdytyuiy aucyalnwj m oże być prn>eJpirowa- 
ctoony bez jakichś drakohektoh uataw, bez gw a ł­
cenia wolności oeooieteij. F r̂ewz powolny i dro- 
bleeigow^ pracę m edycyna k lin iczna udoskona^ 
I ł a  w  ostaranidti czaaar^u tswą, dyagnozę, iiiiepeey- 
ła, aw ćj iyB inm  lec/e ia, m edycyna aocyalna. zaś 
powinmj w pajać te za^adj w  szerokie m.nsy ;po- 
w T M  eyatematyuować sw e •wysfikl. W  każdym  
razie pazylfcł&d miaoua Fram»<ngham św iadczy pc~ 
eytywmle, ńe w  odpowtodutcli ■wafiinkarb

M OŻNA O O A U Ć  PW 1E TRZECIE  OFIAR  ORU- 
ŻLICY.

P rzyk ład  amurykańeka pow in ien  (być wzięty 
pod rorw agę tak proca nas.,,® w ładze sanitarne, 
iak i  pinsez ogó l społeczeństwa, który, niestety, 
nlei dość zda je sobie jesscacze a nr*,w- er sf-n&zne- 
gn -^maioszeniŁ jak ie  w narodzie nai&zym rołB 
stale gtrtuiil ca.

Król oszustów polskich.
9 v n  c h ł o p a .  —  P r z e d s t a w i a  a :ę  w  A m e r y c e  j a k o  K o m i s a r z  N a d z w y c z a jn y .  —  
w y łu d a t ł  O d  r o d z i c ó w  n a r z e c z o n e j  1 0 0  t y s i ę c y  d c i a r o w .  —  P a n  z  o d c z y -  

In n i. —  P r z e m y s ło w i  j c .  —  U w o d z i c i e l .  —  F a ł s z e r z  c z e k ó w .  —  Z d e m a s k o ­
w a n y  w  P o l s c e .

| panny Slarordewiirz, cdrkj potakiego ntnllonersMą ai!lBiaBi brria  pu tS k m ego  wW*u już gna- 
Saiwabu maoNażyatonr^ a ie  iad en  ahyna nie moie 
ę o a m t^ tU  wkę tak  ttcaa y in i ara^taram i co M3-

' ehal K —ra, agm cbto(Mi a Socbacze madriego, o 
k M ę n  Je—j f > w  mencu ptoono z  ra- yt ademia- 
clcowanta. go  proy op er»rya c li .sękow ych  w  jod- 
~>fto ■ ban ków  warazawakich. Obeanle z kon- 
•utatu umerykańBlrŁes 3 drogą, dyptoznatyesnę 
nedsatAo pam o do Komendij P. P  okręgu  I  w a u  
azaiwafelego, ostrzegając pólsk t wtłaiiiae o  nim, 
jako o n iebszi ieennym szantażyście, k tóry  do- 
■WonawoBiy w  Aaneryce licanych Szautorów w y je ­
chał do P o H lI. Ocsywtórne w4ad(»e ameryKań- 
ilkie n ic tnńe wwediziały, że Kęsika zinai«3/aje się 
pod Ikiucaem. Z pism a konsulatu anj^-yikań- 
inkiego w jn lk a , ńe oeobniik <rw z jaw iw szy się v 
r. 1921 w  Am er/re, pooząl występow ać jako  peł­
n o m o c n i 1 delegat Czerwonego K rzyża  i jako 
“iad*iwyc#®ujniy kom isarz do zbierania ofiar. — 
CiftaT). też ztearał w ielkie, albow iem  tarateys.a 
Phłońia w  owe coasy składała liczne o fia ry  d la  
Polsk i Zdem askowany w Pensylwa.rwti i W est 
V irgim i przez tam tej? ^ego konsula poHkiiego, 
..komjisa.nz" G rodzki znikł z horyzontu, poczem 
/jaw^l się w  Oiil-Ciity-Pens\ Iwanii, jako  kapitan 
wojsk p-itekirh i um iał sbbie ztwkds—ć wrglętly

azoerj kańskiego i  oświadczy** się o je j rękę. Po  
pew nym  cza—e  .wyłudził od rodaW wi panny 
100.000 dolarów , od sw ej narzecnorfc j zad 25.000 
do larów  i BnSkł.

Noatępnie z jaw ił się w  D etroit MSdhfigan jako 
działać* ppołecany 1 wygłosi?, mmreg  odczytów  
o  Polsce aibterajęfC obftty połów, k^zantaiiując w 
najrozmańtaay sposób tamtej*nch polaiKÓw. —  
Uimieścil także w  tamrtejsoych pismach polskich  
ogioazenfe, że do Poli kii, na j « j  odbudowę po- 
trBreba w leiu  robotników. Pon iew aż panował 
wówczas zastój lOnzemyobowy, robotn icy zgkoeili 
się th-mn+e, t-mbardi ie j, ż *  chodaiło o pow rót 
do kre.ju. do którego w szyscy tęsknili. Za wpis, 
na rzekom e kofjzity pa.aportowe i przejazd do 
Gdańska pobita-aI on  22.50 doi. na głowę. Ze­
brawszy olfcirzyjofl* sumy znikł znowu.

Wneszrie analauł się w  Wanszawia i tu został 
Hdemadkowany. Pien io konsulaitu am erykań­
skiego donosi takie, że Kęsika w jednym ze Sta­
nów odsu>aaLał 00 dni o reszt u za w "  •.czkrnir ko 
Stery do mnego Słiaiu w reincii n icnw ainych . 
Jojk wklnć 7. powyż 1 iczo oyi«u zdolni on rckorJ 
beactcliiości.

Sm utne przepowiednie 
dla naszych rolników .

L-AtO I  .T2ŁIEŃ P3K tJ  B IEŻĄCEG O  B £ D Ą  OB 

FlTO Vl A Ł Y  W  DESZCZE.

Druga połowa l ipca lozpoCzęła aię dle. fttlej 
Eun-opy oMitjmii opadami aŁm.oŁ-;eryazn;Trm. — 
flók 1822 w porównaniu z tam tym  uhicgłyhi 
ob fitu jącym  w  upały i deszcze, stanowi .upota} 
kontrakt. Sani pierwszy kwartał bieżącego io - 
Jtn pozyniteł więcej deizczow, antieli cały rok 
lSftl

W szystk;* m iesiące tegoroczne poczynając od 
stycznia aż do lipca ftaly większą norm ę opa­
dów, aniźel* m i J i  micW ęczna w ciąga  osła. 
tnlch pięćdLuealętia lat.

ŻYJEM Y ZATEM  W  ROKU W Y B IT N IE  
DŻDŻYSTYM

Ie*t wykluceonam aby druga oołowj, prreiy- 
T onego lata zmieniła aię na tuchę. W  oicółno- 
ścsl jesień prz”mo©i więcej opadów, aniżeli wior 
•na Należy rai cm na a a jp lit ta  mlesląoe p t e -  
widywać m nożne dwŁcw , co w  aufpełnoócJ po- 
twierdirołobj przapowiedinav. rłynnego k«t.ęd*a 
Gabrujf fatóry rok 1922 -w swoich wydaniach o- 
iki>-śW, jako muLxy.

1 Ohstrwacye m cteorologiazne nabiera ją coraz 
więtasiej wagi. Podstaw ę tych obmjr\n ry i eta- 

1 n ow i flość opftdaiąitych doaBetów W rótn pch 
punktach kraju . T y ik o  na podstaw ie doklad- 
iiych  obliczeń m o ib a  będżie pa jak im ś ozasie z 
gćry  ckiPeśliić kolejność m okrych 1 suciwch lat 
do "yos2r-negófl a j ch części świata Nic bcdiyiio to 
cudem, Jeżeli pewnego dnia z Jednej otacyi m - 
diotc4<wafic®nej fcęAz».> m ożna roceslać do 
wezjistkich atolic Eu tropy dokładną prxe\powde- 
chMę harom atrycaną dia każdego kraju.

Podobne pnaepowialn ie m ają znaoterue nic 
tyliko teorertycene, ale 1 praku^csanc. 
G W A Ł T O W N A  H A U rS A  BAROM ETRU ZA PO ­

W IA D A  U S IA B Y E  BURZY. 
Zortnm nanyir w  norcie m arynarzom  można jbę- 
dzie na dwanaście godzin  p r -“ , iwiednnC ctiwilę 
uspokojenia morza.
I  ODW ROTNIE, W IE L K I SPADEK  BAROM E­

TRU Z A P O W IA D A  H URAGAN.
Podbbnemu prreąjowiedniami intore^uje stę 

irarówno flota jaik I awiaiyka. Nartomnaat praiaoo 
wiednie opaidófw aitmosferyranych pobiadają Ok 
brizyuu© znaceeni© dła rolników, mniejsze dl? 
ilotn*ctwc-

Narazie —  pomimo naszych tęsknot ra  pogo­
dą 1 słońcem, ni odo n i« prędjco sw roa jaśni.

Kto traci prrwi do emerytory?
Jalk się dowiadujemy, wydaleni w drottae dyw- 

cypUnameJ lunfacyonarynisre p—W .  m w/ tracą 

wezetkie peuwa do ememturj ber tnagłętiu na 
to, esy praed w*tąą>lczusm do poLbuej asużby 
paueptwDwej byli tnarzemio eaue-rtocnl ładnego 
a pońatw caboronycł ozy ta§ nabyli prawa <k 
em «rvtun według przepisów uBj*rwy emeryiU- 
nej s d. 2S lipcr 1921 r  u D ł. Oataw- Nr. 70>.

Oryginalna grzyw na.
(2S0 M IL IO N Ó W  R U B L I ZA  W YK R O CZEN IE  

P R Z E C IW  SOWIECŁUEJ P I80W 1O )
W  kronice życia charkowskiego zanou wi no 

bardzo i  Tmowuy fakt antentycany, atiwLmfah- 
jący, jakkb  środkńw chwyty rząd mrwmdd, 
by zdobyć Jeb najwięcej pienśęday. W  Charko­
wie otwarto Sklep m anej * dawnych czasów fir­
my Fredoirows i na szyldzie zawierającym na­
zw tako właściciela doua.no na końcu, według 
dawmt ij pisowni t. «w . * Twardy anak“, ta  00 ska- 
?*w»o właścścieia na beaspciaeyjną grzyw a 2*0 
mtHonów rubli sowtocaich, którą musiał pod 
grozą w ięzien ia  naśycłim iast w p acić.

Nigdy jut wigeej wojny nie befris ?
Berlin. (PAT. V*’BK ). W  osmą rocaircę w ypo­

wiedzeń ta w ojny tj. w  sobotę dnia 80 lipca od­
będą. <dę w  200 mtaataob n km ieok  ca
m an 'fę? trc }’«  na raem, pokoju k w ia to w eg o  pod 
hnsJem: N ‘gd y  ju ł w ięce] w ojny n ie będzie! W  
iiMuińfostacyi w  Bor]tnie weźm ie uds*i«ł 30 wytń- 
'n jc h  po lityków

i
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W przededniu strajku 
u rze aników  bankow ych.

Utarło Stic zda i-c powsoocliuo-, Łc jedynie urzę­
dnicy i podurzędniry państwowi v.ą p roU faryc ' 
tern znoszącym uęd.z.c nioogćaniczoua. N iesie y, 
w niewiele to’:-.;ei:n położeniu znajd sfę szereg 
pracowników biurowych w instytucjach  prywa­
tnych i lian iłowych, a k io wic, czy położenie 
tyrh  pracowników nie jest josacze gonsai. U rzę­
dnik państwowy ma przynajmniej prawo do e- 
me-rybury, saeircg drobnych ułatwień — urzędnik 
prywatny bywa ni etyl ko pozbawiony tego wszy­
stkiego. ale. w w ielu wypadkach um ięśniony od 
złyc-h humorów panów akcyonaryuazy.

W  takiej sytuacyi znajdują się w tej ch>vii.li 
urzędnicy, pod urzędnicy i służba wszystkich ma­
łopolskich instytucyj finansowych. Nięifcylko j©- 
dLnak są. wy nagina dwa ni niewspółmiernie dio sto­
sunków droży źnianych, tde ponadto buz uwagi?' 
dnienia kwalifiikacyj poszczególnych sił wruz w  
form ie nadzwyczajny cli dodatków 'alk, że praco­
wnicy tych i/nstytucyij n igdy nic w ied zy  na jaki®
wynagrodzenie m ogą w danym miesiącu liczyć 
faktycznie. Każdy z nas azuje dafś na właamed 
afcóme nieprawdopodobnie skoki ceft rynkowych, 
ale ci, k tórzy są (jak w tym wypadku pruoownii- 
cy  bankowi), uzależniani od niestałych doruśnych 
poborów, odczuwają bo stokroć boleśniej.

Ażeby zoryentow&ć się w żądianiach finanso­
w ych  pracowników bankowych, wysifiairozy podiać 
cy fry , zamieiszczomo w m-omoryala, wyatWsowir 
nym przez owych pracowników do pOBocaegól- 
nych dyrekc ji. Czytamy tam:

Za minimum wynagrodzenia przyjm uje się p ła­
cę, wy starczającą do naj skromniejszego opędze­
nia potrzeb życiowych i kiuŁturałnych osoby sa 
mortirnej na stanowisku urzędnika, a temsamęm 
mmimuim płacy po roku służby (k tóry to okres 
należy uważać za wystarczający do stabiliaicyi 1 
urzędnika), a to:

a) d la  sił manipulacyjnych miesręonnito marak 
00.000; b) djla sil kwailifiknoyjnycth, pełniących 
czynności pomocnicze, zasadnicze marek 80.000. 
d la  sił kwalifikowanych przyjęcie zasitdy, żo o- 
próoz nunimum życiow ego należy się im wytżsae 
wynagrodzenie za wyższy rodzaj pracy, a w ięc:
c) dla sił samodzielnych miesięcaniie Mk. KiO.óOO;
d) dHa sił samodzielnych udlpowi-ciclizia 1nych na 
wewnątrz m ających prawo .parafowania, oroa kóe 
równików subodtdziałów Mk. 150.000; e) d/la sił 
odpowiedzialnych na aewnątna, (pnotk urzystó w 
snogiędżiio k ierowników  oddziałów, lub równo­
rzędnych) Mk. 180.000.

Wymagirodizenia -dla podurzędnikó w i w o iiy c h  
ośc.nedla ten sam mamorynł następująoo:

1) W ysckość płacy pooząłkujących woźnych o- 
kreela Dyrekcya według swego uzmaraia, biorąc 
pod uwagę kw alifikaoye i stosunki miOTcry, ulnc, 
oraz i«dm nne początkująoego (przy wyklucia xniu 
berapłatności).

2) P o  roku .służby miniŁmum płacy w oź iego 
wynosi marek 40 800 miesięcznie.

3) N a jw yżej po 5 lotach siły rutynowane naby­
wają charakteru: a) starszych woźnych z m iii-

PIOTR LADttUE. 4

Cud przy ulicy św. Ludwika.
Z  francuskiego tiomaczijła Zofia  Leruakowska.

Doktór Fwlbert przygotow yw ał się w łaśn ie do 
1 przeglądan ia  lanych książek, bardnoj jeseoeze o- 
kumonyoti n iż broszura, flam andzkiego uczo­
nego, gdy nagie, bez pukania, stosownie do wy-, 
danego t  daw na przez starego dziwaka rozkazu, 
w eszła służąca Zofaa, przynosząc swem u panu 
póemweze śniadanie. Przód nią kroczył len iw ym , 
ociężałym  krokiem  ulubieniec domu, w ie lk i kot 
o czarne.m lśn iąeem  futerku.

Zo fia  była pełną godność: matroną lat p ięć­
dziesięciu. N a siwych włosach, rozdzielonych na 

„środku i starannie wygładzonych pomadą, no­
siła biały, pedantycznie w yrurkow any azepok.

Zazw yczaj przyn iesione na tacy śniadanie 
staw iała na rogu stołu i w ychodziła  natych­
m iast z  poko ju  bee stówa, bea naJmnieijs7iego 
hałasu. Tfmś odstąpiła od swego 'zwyczaju.

Spoglądmąwszy zrazu jakoś osobliyie na swe 
go  pana chciała coś powiedzieć, lec® pow strzy­
m ała się, w iedziona strachem, widząc jak  bar­
dzo stary daiwak pogrążony jest w  lekturze... 
Pokręciła  się zatem po pokoju, r-nicając co chwi 
lę na doktora Fuitbert zagadkowe spojrzenie 
poc*em  przystanęła i nabrawszy odwagi, nic 
m ogąc snać przezwyciężyć pokusy, rzekła ta je­
m niczo:

— Zęby to pan doktóir wi-od/ial oo się .-lalo!".

malną place ni i sięczną marek 50.080 lub b) fa- 
ktycznych skontystów z minimalną plącą mie­
sięcznic marek 60.000.

4) Sko^tyści śpccyalnTc uzdolnieni baz wzglę.
d)i na to, czy skali się faktycznym i sko itystami 
dopiero po 5* latach, czy to wczośnic), mogą być 
przeniesieni' do kat-:goryl s, i manipulacyjnych, 
dla których winna obowiązywać jako piec ssza 
ptaca kwota marek 60.000 miesięcznic.

5) Za wysługę lat. doli.-za się m iesięcznie bez 
względni na kategoryę 2 i pól proc. każdorazowej 
pełnej płacy.

Z 7ij stawiio'. i a tego w idzim y jamo. że naprawdę 
żądania urzędników i służby instyliicyj fiTtinso- 
wych są. bardzo umiarkowane a w pewnych pun­
ktach nawet znacznie niższe, niż płodowe p®n*ye 
urzędnicze.

Poziatcm stawiają pracownicy żądania inne 
drobniejszej natury, równie usprawiedliwione.

TyTOoziaeem instytucyc finansowe nic chcą wo- 
góle pertraktować ze Związkiem, a na/uomiust 
chciałyby załatwić ową sprawę indywidualni*. 
Na tom taż tle przyjdzile prawdopodobnie już we 
ozwart-ik we wszystkich m>ał)qpuloikich in «‘.yDu- 
cyaoh do Jednodniowego dem onstracyjnego słraj 
kn pracowników.

0  ile to nio pomoże, może przyjść do strajku 
w ielotygodniowego. Sądzimy jednak, żo zarządy 
instytucyj finansowych zrozumieją, żę żądrniwa 
pracowników są bezwzględnie słuszne i zał itw ią 
zatarg ugodoiro. Tego zaś żyezy jednym  i drugim  
spohee.żcńisitwo.

• • •
Urzędnicy hankowi wc Lwowiic i Krakowie, a 

po w iększej ozęści i w innych prowincyonalnych 
miiistach mabopcłskicJi, nie otrzym awszy od swo­
ich dyrokcyi żądanego uregulowania poborów 
służbowych, postamowifti na mittk proittesitu włtrzy 
mać »lę dnia 27 b. m. pracy, a również ipn.ico 
wnicy innych ins+ytucyi finansowych i ubezpie­
czeniowych dla so-lidarności j poparcia swoich 
kolegów  powstrzym ują się -dnia 27 b. m. na dwie 
godzimy od pr icy.

23-ietni ludożerca pożarł 16  osób, 
w tern własną żo n ą .

(1.1 Weidile informacy.i, jakie otrzymał z M o­
skw y diziemmik rosyjski „Darnkr.es nouvelles“ , 
wychodząicy w P,aryżu, „Izvviestia“ ogłasza ją  o 
becnię interesujące niezmiernie .sprawozdanie z 
badań, zrobionych pracz psychiatrów rosyjskich 
.oad ludioćemstwesn.

Zauważono, żo ludożercy są to przeważnie lu- 
dlziie maiło umysłowo) rozwinięci, o  słabej intleli- 
gencyi. na ogół źli i okrutni. Często zabijają lu- 
flizi w oclu zjedzeniu ich ernał, zanim jeszcze do­
prowadzeni są do osthtocznego stadyum głodu.

Komisya. psychiatrów, badają-ca poszoaigólne 
wypadki ludożerstwa w R-osyj, zajmowtl-i się 
m iędzy innami p «s tw ią  23-lo‘r.n:go haniba.hi. k-tó 
ry  pożar! kolejno 16 osób, na prtc.i-w szą swoją o- 
fiarę wybierając własną żonę.

Go za jnorusizenii'0 w  całej dzieln icy!... Bo niech 
pan dloihtćKr pom yśli; p i^y quai d ‘Anjou, -tu, o 
d\Va kroki od naszego domu, na końcu ulicaki... 
wyciągnięto z Sekwany dwa trupy... Jaikiś m łody 
pan i jakaś panienka... trzym ali się w  mocnym 
uścisfku... i kt-k k ii w ydobyto z wodyi...

W obec tego za.s, że doktór Fmłbert w ysłu ­
chawszy tego m onologu nic uczynił żadmego ru­
chu zn iecierp liw ien ia — czego Zofia bnrdizc się 
obawiała, —  lecz przeciw ni o okazał pewne *a- 
intoiesowATiie. gadatliwa kolkecina ciągnęła da­
le j:

— To  niechybnie sam obójstwo, a nie żadna 
zbrodnia... tak w szyscy w* dzieln icy mówią... Ci 
m łodzi pewnikiem  się kochali i to nieszczęśli­
wie... i z rozpaczy postanowili odebrać sobie ży­
cie... A  w ie  pan doktór co jest najdziw n iejsze w 
całej historyi?... Oto zanim  się rzucili do rzeki, 
m usieli w łaśnie w yjść z jak iegoś balu m asko­
wego... Bo ten m iody pan, wysoki piękny blon­
dyn był ubrany za muszkietera, a dam a jego 
serca, śMceua bruneta ze wstążkam i w"e w ło­
sach m iała na sobie jakąś n iem odną jedwabną 
spódnicę i jakby kaftan ik z cuerwonego aksa­
m itu... jak iego  dziś n ikt nie nosi. F o licya  była 
ju ż tam  na miejscu... Poruszyła się tem cała 
dzielnica... K to zyw  biegł nad rzekę... Sam obój­
cy nie m ieli przy sobie żadnych papierów... N ic 
m ożna sprawdzić kto to taki!... W łaśnie przed 
chw ilę miano zw łok i ich zawieźć do Morgi... Toż 
to będą m iały gazety co op isyw ać1... Zaraz pod­
niesie się k rzyk : „Tą jem ntczc sam obójstwo przy 
u licy Świętego L u d w ik a !’*

S ia ry  f e r - r a t i b r i t l e r  na wygnaniu
\‘J.: atni.i p.ul-.hi::nu \V!!!r r'.ai).

(Do artykułu p. t. „TO  i O W O " na str. 3).

Kadesłane.
(Z a  tę rubrykę redakeya nie odnow iada).

Do sprzedania:
Na Polskim  Górnym Śląsku kilkadziesiąt ka­

mienic mi prynicypalnych ulicŁch w Katowicach. 
Królewskiej Hucie i t. d. z in^restiuii handlowy­
mi i zakładami pirze.myshoiwymd, z wculnemi mie. 
sizkafliieimi — wiifle, fabryki i int>? ohjekta od 400 
tysięcy marek niemieckich.

M ajątki ziemskie zo wspaniałymi p.iżacemi i łn- 
wenłaaizami. W szystkie z ręik niemieckich, ko- 
rzystnie i tia.uio. Osobista interwencys na miej­
scu,

W  Krakowie kilkanaście kamienic, parcel 1 t. p.
poleca:

Dom Handlowy i biuro pośrednictwa

Adama BfllAtktego
w  K ra k o w ie , u lica  K rupn lcsa C  a# 

o d  1 0 - i a  i o d  4 —6 .

Zaledwie skończyła swe opow iadanie, za le­
dwie jednym  tchem w yrzuciła  z siebie tę ałowa, 
Zofia  wyszła z pokoju z uczuciem ulgi. Gniewa­
ło ją  tylko to, żc stary doktór za mało jakoś 
zainteresował się całym wypadkiem  i nic zadał 
je j nawet jednego pytania... Zdaw ało się w pra­
wdzie, ż.c słucha dość uważnie, a i to już było 
w ielką laską i  jego  strony, zwyczajn ie bowiem 
gdy opow iadała mu cośkolw iek, nie zw racał ne 
nią żadnej uwagi, a wkońcu ffldecierpłrwłoiny 
kazał je j w ychodzić z pokoju.

M imo to Zo fia  nie była zadow olona; uważała, 
że w iadom ość ta semzacyjnu. o której m ów ić bę. 
cizie za chwilę całe miasto, zasługiwała na wię­
kszy sukces... Aby pocieszyć się w  swem roż- 
ozarowaniu poszła zatem radzić nad calem ada- 
nzeróem zc stróżką i ze sługami z innych ka­
mienic w sąsiedztwue...

Gdy zam knęły się d rzw i za Zofia , doktór Fu l- 
bert. który w obecności starej służącej zachował 
przez cały czas nlcwzauiamny spokój, odszedł 
od biblioteki, a zasiadśszy w głębokim  stylow ym  
fotelu  zdjął aksam itny beret z g łow y i zaczął 
wychudzonem i dłońmi tmn i z powrotem  prze­
suwać nerw owo po czole. Jego twarz, pożółkła 
od starości, nio mogła juz pod 'w p ływ em  wzru­
szenia pokryć się jeszcze w iększą bladością, po­
dobnie jak nic m ogła pogłębić się bardziej po­
dwójna bruzda, dzieląca jego gęste krzaczaste 
brwi. stare jednak serce doktora Ful bert biło 
przyspie^zoiicm tempem.

A  więc tak! W iedział już teraz wszystko!... 
Wyjaśniła się cala lajcnnmo.i!... (Dok. na®!.).
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Z  działalności krak. cechu szewskiego.
(li ifwiacł „Gońca

(P ) Podajemy do wiadomości naszych czyte l­
ników caty szereg uwag i in form acji z życia 
cechu szew ców  krakowskich, które dało sie nam 
uzyskać od starszego cechu p. Surówki.

Do cechu należy przeszło 6u0 firm. w  tern oko­
ło 4Ófi jest chrzcściiąńskich, a reszta izraelickich. 
Tarć pomiędzy temi odłamami w  zasadzie nie ma, 
jednak firmy żydowskie separują się od reszty’ 
członków i zabiernja głos tylko w  najważniej­
szych sprawach urzędów cechowych.

Naogół rozwój rękodzieła szewskiego pozosta­
w ia bardzo dużo do życzenia, a przedewszyst- ' 
kicm w  firmach uboższych. Przeszkodami w  tam 
rozwoju, jak zauważył p. Surówka, sa przed­
wcześnie wydawane ustawy socyalne, a miano- i 
w icie ustawa o *  godzinnym dniu pracy, która j 
paraliżuje wszelkie usiłowania, prowadzące do 
powiększenia produkcyi.

Dalszemi przeszkodam, są niesłychanie' w yso­
kie podatki, brak kredytu i szykany magistra­
ckich w ładz przemysłowych, które utrudniają 
egzystencyę całemu szeregowi firm, mieszczą- 
ym się ze względu na powszechny brak mie-

Krakoutskiego" ).

s/kań, w  zbyt szczupłych lokalach i upatrując 
w  tym nieprzestrzeganie przepisów sanitarnych, 
każa redukować pcrsonal pracowników.

Co do samych pracowników szewskich należy 
nadmienić, że są oni prawic mezorganizowaui, 
bo część nleży do grupy PPS , część do grupy 
C-b. D „ jednak większość nie jest objęta żadną 
orgauizacyą.

Obok cechu istnieje chrześcijańska organizacya 
majstrów' szewskifh im. Kilińskiego, stojąca na 
gruncie narodowym. Organizacya ta pod kicro- 
w ric tw cn  pn. V. rób la i Kiczaka rozwija się zna­
komicie, rcferentem kulturalno-oświarowym jest 
w niej p. Surówka. Oprócz akcyi oświatowej 
działa organizacya Kilińskiego na gruncie gospo­
darczym. A  w ięc założyła w  roku 1919 składnicę 
surowców, a w  roku 1921 została założoną przy 
ul. Floryańskicj wytwórnia obuwia chrześcijań­
skich majstrów, obie te kooperatywy prosperują 
doskonale.

Kwestye cennikowe zostały zostawione do in­
dywidualnego załatwienia poszczególnym maj­
strom.

Jak złodzieje okradli pociąg Lwów-Kraków.
Odważny posterunkowy. — Paozki na szynach. — Łup złodziejski przypadkiem 

wykryty.
Lwów. (teł. w ł.) Onegdaj o godzinie kwadrans 

na 12 posterunkowy w  Zimnej W odzie przecho­
dząc linią kolejową zauważył na torze kolejowym 
dwie duże skrzynie z towarem bławatnym. P o ­
nieważ za chwilę miał nadjechać pociąg osobowy, 
przeto celem uniknięcia katastrofy starał się po­
sterunkowy usunąć zawadę. W  tej chwili pa­
dło w jego stronę kilka strzałów, na które po­
sterunkowy również odpowiedział strzałami.

mógł jednakże donieść o tvrr. wrypadku na d w o ­
rzec główny, a to z powodu braku telefonu.

W ob^c tego budnik wraz z posterunkowym za­
trzymali nadjeżdżający nc ciąg osobowy idący od 
strony '."/owa. W krótce zdołano się skomuniko­
w ać ze stacyą w  Zimnej W odzie, a nadeszłe 
wkrótce władze policyjne po przeprowadzonem 
dochodzeniu zdołały ustalić, że skrzynie te w y ­
rzucili złodzieie z ciężarowego pociągu, zdążają-

Działo się to w  odległości kilkudziesięciu kroków f cego ze L w ov  a do Krakowa. Nie zdołali jednak 
od budki kolejowej. zabrąć tego łupu, albowiem zjawienie się poste-

Na odgłos strzałów  nadszedł budnik, który nie I rurkowego orzeszkodziło im w  robocie.

Krakowska fabrykantka aniołków,
Dzieci umierają „w porą",

(T l Oto znowu jeden w ięcej potworny objaw 
powojennej aemoralizacyi, która jak rak toczy 
społeczeństwo miejskie. Doniesiono policyi, że 
niejaka Katarzyna Pałkowa od dłuższego już 
czasu trudniła się wychowywaniem  niemowląt, 
pobierając łfe utrzymanie każdego dziecka od 
dziesięciu do trzydziestu tysięcy marek miesię­
cznic. W e wtorek dowiedziała się jedna z matek 
mająca u Pałkow ej dziecko, nazwiskiem Salz 
Reich mann, że dziecko jej zmario. Reichmanową 
nie zawiadomiła Pałkowa o śmierci dziecka

c opłaty pobiera się nadal.
wcale i nadal pobierała od niej miesięczną sumę 
na wychowanie. Stwierdzono również, iż podo­
bny los spotkał dziecko niejakiej M aryi Cichoń, a 
niemowlę przyniesione przez żydówkę nieznane­
go nazwiska Pałkow a oddała do żłobka.

Tajemnicze okoliczności owarzyszące śmierci 
wychowywujących się u Pałkow ej dzieci nasu­
wają podejrzenie, żc śmierć ta nie była natural­
ną, to też prokuratorya zarządzi prawdopodo­
bnie sekcyę zwłok.

Dalsze śledztwo tej tajemniczej sprawy w  toku.

01-s.zy — w stmjaici; 1 Adam owych, ku ogóJwYm;
rszcraiiu przechodzącej ptublitózności. Obecnie 

Klub sportow y „Uranna" rKJdayba nam wyjaśnić 
nic 1«j treści, że gruozo tego klubu r-ie brak u- 
JtzlaJu w ow ej .,zabawie". natocniiiast była tam 
podobno zbieranina z mn .eh klubów (?), która 
pod'-żyła s jj  wtfdocznie pod nazw ę kłaku ..Ur? 
nia". -  Sądzśrty, że Zwuazedc Pitki nożiwj w y ­
świetli tę sprawę i kim byli owi oryginajl-
m „sportow cy", którym ood wpływam gorąca 
widocs&i je przewróciło się w głow ie tak dtdoce. 
że doonścdi się opisanych wybryków.

A TA K U  SZA ŁU  dostał wcz'jraj w god iir ich 
poro i ndniowych pewien żołnierz, r r a n e g o  na 
zwi.ska. na ul. Sławkowskiej. Fu r )t napadał na 
i«rzecho:n. 'ów  i pokąpał pewną parnię. Pogock’\vi« 
ratunkowe ubezwłaidnśło co  i odw.joizło do olicrę- 
gO"'ceo szipiitała wojskowego.

(P.) B AR B A R A  W Y C ISK  I  FR EID A  RIR- 
SGHENBAUM . Służąca Barbara W yr.ek, lat 24. 
dkradta ^woję ahflfibodawcnjymę F ierdę Kirscheo 
bauim przy ul. Zielonej 1. 25 czyniąc je j szkodę 
na 10 0 .0 0 0 roiairelk.

(P .) O KRADZENIE  B Ł A W A T U ". Poszukiwa 
ny w łamywacz Bernard Wesbretch Taaae Ringier, 
który przed .paru miesiącami zb ieg z więzienia, 
włamał erę woosoraj do firm y .Bław.ait" in zy  uil. 
Gertrudy i skradł milion m-arek. W cstn  ich zo­
stał schwytamy na gorącym  uczynku i oddany 
w  reoe policyi. Wspóinilł Wcsbreicba zbiegł % po. 
towę pietniędey.

D A R  N A  PO G O TO W IE . Filia  Hipoteozncgo 
Banku w Kraikowi e jpiraemajezyłia zwjaoną przez  
p. Włcdiz. Wortanan? dyrektora 'to n y  Piotoacą 
zamiast wieńca na trumnę ś. p. T eo fila  W róbla 
kwotę 10.000 morek n a  cele Pugduowia, ratunko­
wego.

Przyk ład  te r  oby zmaibad licznych via,4*ńow 
ców. Pmzy każdej sposobu1 > leń należy pamiętać
0 tej talk pożyteczmcrj a  deirpóąccj na b r ik  iun- 
duszów iiistytucyi.

Z TEATRÓW.
N O W Y  S F Z C N  T E A TR A LN Y  m caął się Już 

w  oprfTC, k tó ra  korayw tając  i  Tćaikarnnej prtaer- 
w y  “ zoik weo d ram atu , ży sk a la  ko rzy stn e  dla 
saebi e*pom ieszczen ie w  teatrze  im . S ło w ack iego .  
In n e  teatry p rzygotow u ją , się ró w n ie ż  d o  n ow e j 
.„imtpanii. W  zw ięnku  z tom  n a le ży  z tb o w iw a  
pog łosk i o naounikulonych  z m ia n a  fl p e rso n a l­
nych  w  zespo le  v»atrów  krajkow skich . I  t*uL: 
z le a t ru  S ło w a ik ie g o  uby wa, pono  <ix*koaw ł7 
reży ser i d łu go le tn ia  p o d p o ra  ze sp o łu  p. Soen o- 
wsLi, dialoj zrnaikom#ty a rty s ta  G u ttm r . B aga te ­
la  +rac i p. F ritsch ego , k tó ry  pnrenoei się  d o  
W a rs z a w y . N a to m ia st  m ów ię  o  now roc ie  k ilk u  
znanych, n a szem u  m a s ju  v ytprohowairyclh r f ł  
n a  sceny krakow ekśc.

OPERA W  M IE JS K IM  T E A T R Z I U Ł  J. SŁO­
W ACKIEGO . Dtzaś we środę dw ie wspaniałe o p e ­
ry  „C avan «rya  Rustńbama" i ,JPS(j«oe“ , w  których 
%,rystą.plą gośoiinnńc tiray -da.wy p o  skłe-. pip. M»*r- 
got K atu .!, j^dmia e  niajiświetriejsBych sonft.łrni 
stelk. Stanął a w Gru^zczyt ski. znany pnh-iit.^TBk! 
tc-tncr opery  warsnawskiej i 9Ł R-gchain pierw- 
■izy baryton  opery wiedeńskiej. J utro  w e  caw er-
tak jedna 7. nijiij^sipa.ni.-dszych i Urknelodyjnietj 
seą cli oper ..'Lruhadur'1. y które] znów wystąnią 
gościnnie p, St. SocuszczyhaflCS w pantyi Maiurfflw
1 p. Tłołnamow-^ld. k tó ry  p<łśipiew» p e r uvę  H r. <1* 
Liuia. ______

OPERETKA PR ZY  UŁ. RAJS^ITCJ D w ś  we 
iirodę rek ordowa operetka ,F:ęk)va Mama", kiW 
ra zaoJJyia niiewidzóany dotąd suikoea. W  aparot- 
cic toj występują, nadto go^emnie pp. B. Bronow 
siki, ulubiony hiumnorysta, M. MmeBii i E. die Sfl- 
via, świerna framicaiaika p ieśniijtkł. Wspuniał^ 
tańce, przeoiękina w vrfaw a i lekuoa, miła. Tnuryikif 
wbudteają aachwyt, a nopyit na bilciby daje do  
wód. że openetttoa ta przypadła, do  gństu.

„C A R T W IC Z " G. Z A P O LS K IE J  W  ..BAGA 
T Ł U " .  Iteiś przedostatnie praetdśriawienie „Care- 
wicEK." w (koncertowej ctosadizŁe z  pp. Małecką. <w 
lyjOf Boni i z  W ęg ierk o  w ■r'0^' tjdu iow ej. —  W * 
ctzwarttfk na tknizo żądark1? p "> ra z  oistatoi w ty i#  
,-aztoinie ..Kobiaia. ktąra zab iła1, z  pp itozlowslkę 
i p. W ęgierko  w  rolach główr;vch. W  pśąitok pc 
reuz o»tatn oryginalna sztuka An-drccwa „Ton 
którego b iją  po tw arzy" z  P- Nówaókim w roił 
tytułowej.

r e p e r t u a r y  t e a t r a l n e .
TEATR IM, 3 SŁOW ACŁJEGO

ś^rnda: .,Cavalleria“  i „Pajace"
TEATR M IEJSK I OPERA I OPERETKA, 

środa: „Piękne Mama*.
T E A TR  ,.«A G A T E L A “ :

Środa. „Curc',vicz".

Chwila bieżącą.
Kraków, arna 26 upca 1922.

—  o -------------

Przemycanie srebra do Niemiec.
Po licy i kroikow.sikiaj udał eię n iezw yk ły po- 

łow Pc&zukując sprawcy kradziazy w pociągu,
aon. afuL’  j na szkodę p. Rapacki 3j, k tórej stkra-
>lriono kosztowności w  oanic 10 roniiianów marek, 
zJowiomo w pociągu idącym  do L w ow a  niejaki*- 
go Rubina M ajera f. Ż-jglikow icza z Sosnowca, 
k tóry  podejrzanom  zacliowantcm  ..w a *  ł  na sie­
bie u w agę organów  policyjnych. Pray rew izy i 
odkryto u  M ajera zaszyte w  specyalńie ekon- 
atruowanym pasia 57 kg. srebrnych rubli. Jak 
w yn ika  ze znalezionego przy n im  biletu, Majer 
waózł srebro do N iem iec, by je  tam  korzystn ie 
Mpuiwniężyć. Pirzamj-tnika srebra osad-ono w  are- 
aztoicih. Jest to  jeden z liirzmei bautdy smmugłer- 
skiej, schw ytany dizięki przypadkow i.

STAN POGODY. Prognoza na środę: Pozoda. 
zmienna, przejściowe opady, w iatry północno- 
zachodnie.

POGZATEK  JESIENI. Dzień wczorajsny m o­
żna naizweć p ierw szym  diniom jcaiemnym. U lew­
n y  dieezcz padał praw ie bez przerw y od rama 
■do późnej nocy. w y łw arza jąc  smętną, atm osferę 
‘ esiennej, beznad'ztoinei sfedi-ugi. W rażen ie  to 
potęgowa) wildok po/.ółkĄch liści, opadłych z 
■dnsew w takiej iloś?!, w jaikit j zw yk liśm y jf» 
w idyw ać dopiero w n u iw ś n iu  )tfl> paźd^ernihn 
■Tednem sło-iom  — ■ thelancholijn# nastrój jesien­
ny — w pełni lala.

(T ) PROFESOROWIE. I AK ADEM ICY  R U ­
M U ŃSCY  W  KRAKOW IE . W  Krakow ie bawi o  
becnio w ycieczka profesorów i akadem ików ru ­
muńskich. O godzinie 9 w ieczorem  odbędzie się 
w  salach Starego Teatru raut, w ydany d la  gości 
rumuński ch przez rekt ora UniwersytwUi Jagiel- 
lońiefldrgoi, ptrof. Nowoka.

N Ę D ZA  W E T E R A N Ó W  Z R. 1863. Sejm R ze­
czypospolitej uw zględn iając niedostateczna za-' 

J opatpzm ie weteranów  pm ,1311* 1') narodowych, u- 
chwafiił w  dniu 23 m arca hr. ustawę, znacznie

i powaękdzająjCą ich pobory. Dc czesiu ujchiwalle- 
’ n ia  tej ustawy, pobierali weterani po 1750 mik 
■ mdesiecŁuie. (w dow y połowę), aaś z m agazynów  
j w ojskow ych  żywmoóć po cenach wiieflotarotaic 

niższych od cen targow ych  a  w  ncuk^iąicach zi­
m ow ych  opał besłpłatoie. Zamaaet. jednak u- 
chw alonego pawen, Sejm  podwyższienia pensy !, 
odemamo w eteranom  od 1 m a ja  tor. praw o pobo­
ru żywności i opału  a pozostaw iono jedyn ie owe 
1750 mkp. (w dow om  połow ę). Werterami 7. pow ­
stania z  ir. 1853 przeważnie ubodzy, pochyłem  
wHiidkiiem, choray, n iezdoln i do oarotokowarna, 
oz^ertotoroć obarczeni rodziną, rostrę'- cni w  nę- 
dhiy —  cierpią głod. Liicząc na owe 'zalegające 
oobory ze Skairbu Państwa zabrnęii w długi, 
któi-ych nie m a ją  z  czego wyrównać, strać iii t ró ­
w nież i kredyt.

• T o  w yższy stan rzeczy przedstawia sic oipimv 
iuibliozinej.

KTO K O PAL P IŁK Ę  W  RAJSKIM KCSTYU- 
MIE? W  notatce p. t. „Skr/rdał" uapiętnow-iliś- 
m y bezwstydne s^o-atepo ga^omady r e w y  
dłBOnyc-h .^portow ców", którzy  omegdaj urzą- 

i dzili sobie rr.ee7 foctbulłowy w  okóltcy Dąbia i
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Żona morduje męża siekierą 
i ćwiartuje zwłoki.

W yisśniona tajem nica zbrodni w Sim m ering, —  Potworna zbrodnia żony* 
seKutnicy. —  G łową m ąża spaliła w p ic  eu. — U ;ęae zbicdniarki.

Niesłychani. zdwoD nia w dzielnicy WKcWńskścj ] nip zgryźliwym I do&uczljwyiii charakterem, ro- 
Sdmm>urk-g, o której już pisaliśm y, została dzię- j la la  mężowi istna piaklo, prześladując go, —  czło
ka energia po licy i w iedeńskiej już wyjaśniona. '■ 

w iaaon  o. żeńcy zm&Leżli w  zbożiu ow in ięty  
w aamaty korpus ludziki bez głow y, osobno zaś 
końozyny. P o licya  otrzym ała wiadomość, że w  
Jędrnym z dom ów Simmeringu zmiiki ód dłuższego 
azasu robom  tk blacharski, z pochcdżenla Oztch, 
nazw iskiem  Miikszo^sky. Po licya  wszozyła. po- 
aaułdwaima w  mieszikaniu M ikszowskiego i 
stw ierdziła, że n iew ątp liw ie dokonano tam zbro­
dni PodJjuttona akienow aty się paraedw żonie 
zaginonego. która j t ln a a  od kłHu dni znilknęła. 
Podano rysopis je j do publkanej wiiiadomości, 
©o odniosło pożądany skutdk. Pew na pani donio­
sła, że kobieta, której w ygląd  zgadza się z ry ­
sopisom, służy nr nLcj od k: xu dni,

Dtzięiki tym  wskazówkom  policya ujęta Mik*zow 
K |  k tóra  n ie w yp iera ła  się swego nazwiska, 
lecz uporczyw ie twierdziła, że nic nl« wfo o 
fani ercł męża.

Z«ananiia sąsiadów roiCBiią. bardzo n iekorzyst­
ne św iatło na osobę Mnfkszowsikiej. Z mężem 
żyła  w  nędznej nonce. nitochLujnej i zan i ec aj sz-
caonej w  najw j ższym stopniu. W  tej jaskimi żyli 
nnoy dw oje rw 'erząL g ry ^ c y c h  się wciąż w  k lat­
ce. Zv,-łaszcza żona, odznaczaj'r-a się n ’csłycha-

w reka nb. 60-letniego —  z&cLrością, n ie  m ającą, 
żadne j p odstaw y .

O d  d w u  m iesięcy  sęisledzi nie widzieli więcej 
M^lk EJzowskwgo, za u w aży li natomiast, te  żona 
j * g o  pew nego  d n ia  m ym  go rliw ie  całą. lżbę, co  
by ło  w y d a rzen iem  u  niej n iezw yk len i. W  W z o ­
rom  wiidzino ją , ja k  wynofala z a l j z k a a la  Jaldś 
duży  pa klei _

P o i rroednio -w  nędzmeij izdebce rozeamal się 
straszny  ■dram alt. z e rw ir rz re o n e  kot^-eu i * im n ą  
k r r ię  zamordowała męża, siekierę ppćw irrto- 
w a ła  zwłoki, głowę spaliła w piecu (gdzie  n u lt -  
zio'no szczątki zw ęg lonych  kości), pocaem zawi­
n ę  w azy  osobn o  tułów, owftaio ręce i  nogi w sta­
re szm aty , w y n io s ła  je  w  poiła i u k ry ła  w  zbożu, 
sp o d z iew a jąc  sią, że dopiero podcuaa żnżw zbro­
dn ia  je j odkrytą. zostan ie (ja k  się vaż stało). P o ­
b u d k ą  d o  tego  strasznego czynu  mogła być  tylko 
o k ru tn a  zaw ziętość, jaką. ży w iła  oddeuma k u  
m ężow i, w y n ik ła  z d łu ż ^ ^ g o  pożycia tych nie­
d ob ran ych  istot.

P o tw o rn a  nn jrderosyn i n a d a l upiera sfię pray
1

niby dw oje zwierząt. g^yzycych się w cięż w  klat- [ swśm  tweirdzeniu, iż m ęża nie za&ała.
kie iek ty  przemawiają. m*«bi)cie przeC-w rże#.

Niemcy ra z przecież powołują cip na j 
traktat we salski. ;

(L) Hotelarze berlińscy są obecnie w  gwałto- • 
wnym sporze z władzami pruskieini, które posta­
nowiły nałożyć taksę ZOO proc. dla wszystkich 
cudzoziemców, przyjeżdżających do Berlina. —  | 
Każdy zaicm obcy podróżny, który zajeżdża do 
hotelu w  Berlinie i płaci n. p. 1000 marek dzien­
nie za pokój, musi równocześnie pozatem opła­
cić 2000 mk. taksy. i

Zarządzenie takie wpłynie niechybnie na 
ŻAibe)stetiie się ruchu przejezdnych w  Berlinie 
i grozi ruiną tamtejszym hotelarzom, którzy czu­
jąc podmuch śmierci podnoszą wielki hałaśliwy 
protest. Znaleźli oni sobie mianowicie taką obro­
nę: oto powołują się na to, że traktat wersalski 
zakapuje podobnych praktyk względem „sprzy- | 
mierzonych14. 1 w  rezultacie hotelarze berlińscy • 
wywołują widmo traktatu wersalskiego przeciw- • 
ko władzom pruskim. j

Jest to od chwili „wybuchu" pokoju pierwsay 
Istotnie wypadek, W którym traktat Wersalski 
jest przywoływany na pomoc przez „boszów'4... 
Naturalnie i w  tym wypadku ma on służyć ich 
interesom...

Klejnoty za 150 milionów 
zakopane w ziem i.

(1.) Przód opuszczeniem swegto zamku w Ber- 
raincount w roku 1914. Francuz p. Flandrin za­
kopał w  jjerw kaaeifckę, zawierającą klejnoty i 
srebro wartości 300.000 Iranków, a więc naacych 
150 miliomów miarek.

Jeńcy francuscy, samiknięci w zamku przez 
N ie m c ó w , o d k ry li  ową. d r o g o c e n n ą  k a s a tę  , r o a -  
ozieiai jpomiędajy ®ebi« całą zdobycz.

Pov j m » i i k  o oaJcjj sprawie władze, wsacizę- 
ły Śledztwo i znaLusły kołt^mo u mieszkańców 
•"onmtoych miejscowości część klejnotów i sre­
bra dfwncgo diziedmra zaimku. — Wszystkie te 
porelłOToty zostały złożone w trybunale cywil 
nym w  Laon, prtznd którym DaJia adera znajdzie 
»wój spćłog. f

Z  PO LSK I.
MOWA ZBRODNIA  L ITE W SK IC H  „PAR TY . 

KANTÓW ". W e wsi Kotognioty w paiozczy gro- 
dEieńslkieiJ k ilkom a strzałam i % karabinu zoatał 
^ b ity  aołniifeinz bataHomu celnego W ł. Karcz.
.* dbw ili zabójstwa Karcz pasł komie. Nanadu 

dokonali pcrtjTianci litewscy, którzy przodami 
faę pev"9z pag neuitralny. Przyczynę napadu naj- 
T rswdorpodobniej był<i chęć zdobycan koni.

STATEK LW O W SK I „L W Ó W " minął 20 b. m. 
Sund i oczekiwany Jest w  Odańsku. —  Statek 
oprócz ładunku wiezie również uczniów polskiej 
szkoły morskiej w  Tczewie. i

BRYLANC1ARZE I D O LA R O W C Y  W  SAKU. i

Z powodu epidemicznego wyprost wzmożenia się 
oszustw na tle wymiany dolar., kupna brylantów 
i t. p.,warszawska brygada urzędu żledczegc 
przeprowadziła w  dzielnicach, gdzie oszućc. naj­
więcej operują, wielką obławę. Aresztowano b f >  
cyalistów „dolarowych44 i „brylantowych" w  licz­
bie 1 osób.

SĄDOWNICTWO FOhbKIE NA  O. ŚLĄSKU. Dziś 
odbyło się posiedzenie tymczasowej rady wojowódiz* 
kiej. Po przyjęciu protokółu popraed. posiedzenia 
naczelnik wyaziału p. dr. Sandro weki przedstawił 
projekt rozporządzenia w przedmiocie utworzenia 
śląskiego trybunału admii ietracyjnego. Prcjekt ten 
przyjęto.

SOCTALNI DEWCKBACł NIL KIE CC T N4 SLĄ« 
S U  ttÓKNYM H)Ą DO W IliOKOW SAMODUELe
NIE. Uchodzi tv sa pewne, te Mett.-y do wyborów 
nie sianą jednolicie, iocz podzdeią trtę na twy grupy, 
i mianowicie na:

1) p«rtvę nieiriecką:
2) niemiecką partyę rocyaJnoułeniokratycSną;
3) katolicką psnvę ludową na Slą-iku Ofenmn.
ZJAZD UCZN IO W SK I. Od 2 dni obraduje w

W arszaw ie  zjazd zwiąZKu a^eszeń  sam opom ocy 
uczniów sakól średńfoh. N a  zj-eździe są rapre- 
sontowtme wezystklo dmałnlee prócz M ałopol­
ski. Z jazd ma za zaidrcinie. oprócz skontrolow a­
nia dotychczasowej datełalnoścd zarządu głów ­
nego, określi n ie podstiaAOWYch zasad prac da.- 
sizyeh. Jedną z na.j-» uimloiisizych spraw jeat zm ia­
na statutu w  myśj żyo i-ń  młniwti r ^ w a  W, R. i
O. P. W yłon iono uzereg komtsyj, które obrabu­
ją  ned sprawam i ideowem i i prasawrm l, p o r ­
towe rai i  ekonomiczmerni. OrganlMiCy^, będąc 
apolityozpa, od g iyw a  w ryciu młodzieży (u ż e  • 
ne] dużą rolę wychowawczą.

Z DRAMATÓW WARSZAWY, b  mieszkały w do, 
mu nr. 30 przy ul. Złotej Je leśni Kacimierz V.«u 
chowski, urzędnik dyrekcyi budowy państwowych 
kolei żelaznych, w zamiarze o*iiw4>ójcsytb powiesił 
aię na sznurze umocowanym na gwoździu w remie 
drawi swego mieszkania. Gdy nnybyli X miast* do, 
mównicy zasieli Jut tylko trupa,

W  zewnętrznej kieszeni marynarki znaleziono nóż 
atolowy, którym prawdopodobnie pierwotnie ulane, 
wal poderżnąć *bie perdło. Przyczyna rozpaczliwego 
kroku —  nieporozumienie z żoną. t którą żył trzy 
lata. W  tych dniach żona oświadczyła Wachowskie, 
mu. że stanowczo rozwiedzie atą s nim. Podzlecało 
to tak na Wachowskiego, że postanowi; pierwszy je]
WSiąpić.

ZIEMIA P LA  ŻOŁNIERZY. Kotnisys kwaMI-
kacyina przy, ref« racie osad żołnierskich D. O. K. 
w  Warszawie kończy układanie listy kandydatów 
na otrzymanie ziemi jesionią roku bieżącego. W o ­
bec tego że znaczny odsetek podań nie mógł być 
uwzględniony z powodów formalnych, wynikają­
cych ze zmienionych wymagań przy kwalifiko- 
wlnin petenta, o czcm prawdopodobnie nie wszy­
scy zainteresowani wiedzicH. a rwfaszczŁ zde­
mobilizowani. przvp0młnamy, źe dla Otrzymania 
ziemf koniecznym Jest: 1) wypełnienie deklaracyi, 
którą D. O. K. wysyła do poszczególnych kan­
dydatów; 2) w  colu otrr^rmnia deklaracyi nale­
ży podać do odnośnych D. O. K. dokładny adres 
petenta; 3) świadectwo hib poświadczenie gminy,

że kandydat pochodzi z rodziny rolników, #wzglę- 
dnie przedłużyć świadectwo z ukończenia stu- 
dyów  rolniczych; 4) jednym z kardynalnych wa­
runków na otrzymanie ziemi jest złożenie deklara­
cyi przez petenta, że natychmiast po otrzymaniu 
nadziału wyjedzie na Kresy i że posiada odpowie­
dni inwentarz, ewentualnie fundusze na zagospo- 

\ darowanie się.
I BURZA W  GDYNI NISZCZY CZĘŚĆ ROBOT  

PORTOW YCH ? Okólną drogą dochodzi nas wia­
domość o znacznych szkodach w  państwowych 
pracach portowych w  Gdyni, wyrządzonych przez 

• wielką burzę morską, szalejącą na Bałtyku, w o- 
statnich dniach we wzburzonych falach mią’o za­
tonąć kilku marynarzy wojennych.

■ Urzędowych i agencyjnych wiadomości o wy- 
! pądkacn powyższych dotychczas brak.

DEZERTER —  MORDUJE 70-LFTNIEGO  
STARCA. Przed trzema dniami wracał do domu 
do Lubienia Wielkiego H. Luków. Nagle tuż pod 
Lubieniem począł go ścigać dezerter z armii pol­
skie] Ż3-Ietni Michał Harydewicz. — Łuków ucie­
kając skoczył do rzeki sądząc, że w  ten sposób 
ujdzie pościgu. Lecz bandyta ścigał go dalej, Łu­
ków wówczas zdołał dobiedz do swego domu, 
gdzi* ukrył się Na krzyk syna wyszedł z chaty 
70-letni ojciec jego Iwan. Harydewicz widząc, Ż« 
syn uciekł —  postanowił zemścić się nr ojcu. 
Chwycił za wielki kamień 1 uderzył nim z całej 
Siły W głowę Lukowa. Łuków ciężko ranny padł 
n ziemię poczem wkrótce umari wskutek zlama- 

I nia czaszki. Za zbiegłym bandytą poszukuje poli­
cya.

Ol BRZYM i POŻAR LASU. Onegdaj wybuchł 
z niewiadomych na razie przyczyn pożar w  lasach 
Znajdujących się na obszarze gminy Ostrów 9c- 
rańowski —  a należących do Maryi hr. Reyówmij 
(poW, Kolbuszów ski). Pożar zniszczył 16 margóW 
piętnastoletniej kultury leśnej, 2 morgi drzewa 
budulcowego oraz 30 sągów ciętego drzewa. Dal­
szej katastrofę zapobiegł ulewny deszcz —  dzięki 
któremu pożar wkrótce ustał.

Z SZEROKIEGO ŚWIATA.
AKCYA PAPIESKA DLA GŁODNEJ ROSYI. 

26 b. m. wyjeżdża z Bari misya amerykańska 
Nansent. pomocy głodnym w  Rosyi. Papież w y ­
asygnował dla głodnych w  Rosyi dwa miliony 
lii ów. Paczki żywnościowe rozdawane przez 
misye opatrzone będą wizerunkiem Matki Bo­
skiej Nieustającej Pomocy. Dookoła będą napisy: 
Zbawicielu świata zbaw Rosyę! Papież izyiask* 
dzieciom rosyjskim!

(1) NO W Y KOPENICK. Czeski korespondent 
komunistyczny donosi z Ungwaru: Przed kilku 
dniami w  magazynie aihumcyj W Munkaczn po- 
jtw il się jałdi nieznany mężczyzna w  mundurze 
oficera czeskiego w towarzystwie dwu cywilów  
i zażądał od stojącego na straży żołnierza, aby 
wydano mu natychmiast dwe skrzynie ekrazytu. 
Ponieważ oficer ów  miał postawę bardzc impo­
nującą i przemawiał niezwykle energicznie, żoł­
nierz usłuchwszy tozkazu wydai mu żądny etrs- 
zyt. Nastpnego dnia aresztowano 14 ludzi ze s»t « -  
ty . Chodzi mianowicie o kradzież ekrazytu, która 
z rozmaitych wziędów przedstawia się bardzo 
zagadkowo. Do Munkacza wysłano Kilki: dećek- 
tywów.

<1) CHOLERA W  OKOLICACH BUKARESZTU. 
Z Bukaresztu donoszą jrzędowo. le  na granicy 
Dniestru, stwierdzono dwa wypadki cholery 
wś*"óg ludności C3*wilnej, a cztery wśród żołnie­
rzy, pełniących slraż nadgraniczną. Cholera zo 
stała zawleczona w  okolice Bukaresztu przez 
żołnierze przybyłego z Besarabii. Władze sanitar­
ne przedsięwzięły surowe środki celem zapobie­
żenia rozszerzeniu się zarazy. Na granicę rosyj­
ską ywsłano duży zapas środków leczniczych.

W ALKI DOM OW E W E W ŁOSZECH . Vi nie­
dzielę w  Magentn przyszło do walk miądzy so- 
cyalistami a fascistami, przyczem zniszczono 
dom robotniczy. W  Pizie podpalono dom związ­
ku komunistów W  Mombello pod Aleksandryą 
w  czasie poświęcenia chorągwi fascistow 'sekre­
tarz fascistów został ciężko raniony strzałami,

i KRÓL PRASY ANGIELSKIEJ KONAJĄCY. 
„Neue Er. Presse" donosi z Londynu, że rord 
Northcliff, jak podają jego osobiści przyjaciele, 
jest chory na zwapnienie arteryi. Choroba jest już 
w  ostatniem stadyum.

0.) FABRYK A FALSKOW A NYCH  O BPA7Ó W  
W  PARYŻU. Policya pai ska wykryła f-ał”ykę  
lałsatOV’ahycb oJm ^ ów . w  któr&j pcwicti sprytny 
malon* naśladował łudząco obrazy Degasa, Car- 
tóćfl'#. Cero ta i fwirah arą*Ać!*w i sp je

C) W ELS KANDYI) \TFM DO IZLY GMIN
Z  L - i ia y n u  uonosźą , iż ; uR BigieTslci

H. G. Wells zdecydował się w y s tą p ić  jako kan­
dydat partyi robotniczej przy najbliższych w y- 

I borach do izby gmin.
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(1) O S O B LIW Y  Ob.JAW HOŁDU D LA L L O Y ­
DA GEORGEA. Angielski premier osławiony 
L loyd  George otrzymał od robotników pewnej 
fabryki francuskiej skrzynię z dwunastoma fajka­
mi, które noszą napis: „W  uznaniu pańskiej dzia­
łalności w  Gcmii“ . Pośród wszelkich życzeń 1 
podarunków, jakie L loyd Georjfrf otrzym ał po 
swym  powrocie z Genui, żaden podobno, jak 
tw ierdzi jego otoczenie, nie sprawił mu takiej 
przyjemności, jak dar robotników francuskich.

(1) U N IW E R S Y TE T  O XFO RD ZKI DZIEDZI­
CZY M ILIO NY. Zm arły przed niedawnym czasem 
długoletni poseł angielski w  Stanach Zjednoczo­
nych Viscount Bryce zapisał większa część swego 
ogromnego majątku uniwersytetowi oxfordzkie- 

mu na cele badan historycznych.

(1.) 1D.0O0 F U N T Ó W  SZTEF .U N G Ó W  Za  1 
POSĄŻEK. Na pewnej lic j tacyi dzie j uztuki w 
Londyn ie zapłacono za jeden posęćtik, praedBta- 
w ia jący g łow ę staro cgifcsik i ego króla  njLebywale 
w ysoką surmę 10.000 funtów Sperlingów . P ierw ­
szą. w ywoływaną ceną za posążek, dzieło  starej 
egipskiej sztuki rzeźbiaiaiktej, było 5.000 funt. 
szitieri.; j>o w yw ołan iu  tej ceny w szczęła  sńę 
gw aitow na w alka o dzieło, z której zwycięzcą 
wyBzieidił Mrs. Haris, plącąc 10 000 funtów. P o ­
sążek należał do zb oru zm arłego M ac Gregora, 
który oceniany b^ł ogół nie na 3*4.000 funtów  
szrterl.

MAJ UF B L A K E  w  locie ponad Syberyę przy­
był do Beludżystam i.

A M U N D SE N  U TK N Ą Ł  W  DRODZE DO B IE ­
GUNA . Donoszą, że Amundsen natrafił w  cieśni­
nie Beringa na w ielkie ilości lodów  i muisiial 
wstrzymać dalszą podróż okrętom. Lo t jego  do 
bieguna północnego zcs"jał odroczony,

ZE SPORTU.
LŁKKA ATLETYKA.

23 lipca 1922 r.
Zawody o rilstrzowstwo Krakowa.

B. B. b. V. uzyskało 5 pierwszych nagród, 
3 drugie, W isła  na 5 zawodników (w  tern jeden 
w przedbiegu odpadł) 2 pierwsze, 2 drugie.

Zawody zorganizowano w zorow o.
Przebieg zawodów .
Przedopłudniem. Przebiegi do 100 i 200 m.
Bieg 1500 m.: 1) Hyla tW isła) 4.47, 2) Korn- 

feld (Makkabi).
Popołudniu.
Bieg 100 m.: 1) Handel (B. B. S. V .) 12 sek., 

2) Kuliga (Czarni), 3) Krupa (W isła ). Drugą na­
grodę przyznano Kulidze, mimo różnicy zdań w  
gronie sędziów.

Bieg 2Q0 m.: 1) Krupa (W isła ) 25 sek„ 2) Ba- 
birecki (Crac.) metr w tyle.

Bieg 400 m.: 1) Kula (Resovia ) 1 min. */» seł , 
2) Machin ta (Crac.).

B ieg 800 m.: 1) Kula (Resovia ) 231, 2) Gold- 
finger (Makkabi).

B ieg 5000 m.: startuje 5. 1) Viertel (Makkabi) 
19,40, 2) Majcher (Podgórze).

Skok w  dal z miejsca: 1) Dutkiewicz (A  Z. S.) 
2.73 m., poza konkursem 2.89 m., 2) Barnert 2.70.

Skok w  zw y ż  z rozbiegiem: 1) Kuliga (Czarni 
J.) 152 m. (przez losowanie), 2) Handel (B. B S 
V.) 152 m.

Skok w  dal z rozbiegiem : 1) Handel (B. B. S. 
V .) 5.41 m., 2) F lorkiew icz (Crac.) 5.30 m., 3) Ce- 
purski (W isła ) 5.24 m.

Trójskok: Skaczą tylko z Cracovii. 1) Babire- 
cld 10.05 m. (poza konkursem 10.60 m.), 2) Flor- 
k iew icz 9.15 m.

Skok o tyczce: 1) Kuliga (Czarni) 2.51 m., 2) 
Handel (B. B. S. V .) 2.40 m. (przez losowanie).

Rzut kulą: 1) Barnert (B. B. S. V.) 11-57 m„ 2) 
Harth (W isła ) 9.34 m.

Rzut dyskiem: 1) Barnert (B. B. S. V .) 30.93 
m., 2) Harth (W isła ) 30 m.

Rzut oszczepem: 1) Barnert 33.70 m.. 2) Rój 
32.5 m., 3) Cepurski 30 m

Bieg rozstawny 4X100 m.: 1) M,^kkabi 51 min., 
'I- sek., 2) Cracovia.

W arszawa, 22 Ilpca.

A. Z. S.— M AKKABI 3:2 (2:0).
Mecz kwalifikacyjny o miejsce w klacie A.
Grę zaczynają Akademicy, którzy z miejsca 

atakują i w ytw arza ją  niebezpieczne sytuacye pod 
bramka biało-nicbieskich, którzy nie przekracza­
ją swojej po łow y boiska. Skutkiem tego bezustan­
nego naporu Akademików pada dla nich pierwsza 
bramka ze strzału Hermanowskiego, który był 
w  pnzycyi spalonej. Niedługo potem uzyskuje 
Tur !sT i drugą bramkę dla swoich barw. Makka­
bi me zraża się, lecz n iweczy spokojnie wypady 
przeciw n ik ! i sr.:::a p; rzynn atnirówa'-. To  też

Akademikom nie udaje się pow iększyć cyfrow o
rezultatu.

Po  przerw ie wnet uwidacznia się silna prze­
waga Makkabi, która nie pozwala A . S. S. 
przyjść do gry. Makkabi nadaje grze ostre tem­
po. W reszcie zdobywa przez Beriinerblaua ła­
dnym strzałem pierwszą bramkę. W  dw ie minu­
ty  później strzela Pacanowski, bramkarz A. Z. S. 
broni, lecz puszcza piłkę mimo rąk. Makkabi 
wyrównuje. Szanse równe. P rzew aga  powoli 
przechyla się na stronę białych, a Hermanowski 
zdobywa zwycięską bramkę. Wzajemne ataki. 
Rzut karny dla Makkabi niewyzyskany. Rosen- 
blat, Diencr i lew y  obrońca Akademików nie po­
zwalają na zmianę stosunku bram. Niedługo 
przed końcem gry  sędzia p. W alczak —  dnia te­
go słaby —  wyklucza Hermanowskiego za nie- 
sportowe wyrażanie się.

DZIAŁ EKONOMICZNY.

Rucłr giełdowy.
Giełda rukowstr z 25 lipca

«Valuta marsów.*
iniitm ma cni* 1 !ąki. aru»azi

j Waluty i anrizjr Haaai iin ilai i Kiwi S grubi Irus.imyj

' Dolary St-Zjed 57 oO — 59CJ- — 5700"— 5U00-—
,  kanafL — ’— —• — —.— — '—

: Franki iranc. 475 - 5 0 0 - 480"— 505 —
i , belgijs. 4 4 5 - 475 — 4 45'— 475—
[ ,  azwi ic 1010 — 1140’— 1040- - 1 1 4 0 -
! Funty azterlin. 25 800 26 300 25-800 26-300 — •—

Marki niemiec. 11-50 1250 11-50 1250 12-10
Korony auatr --•17 — •20 -1 7 5 0 —19-50 1 ft-50

„ czesko-sł. 126 — 123 — 127 — 1 3 2 - 12.:»*85
F węgiera. — ■— — ■— — .— — 1—
, duńskie —*— — • — — •— — •— — ‘—

Lei rumuńskie —-— — •— —•— — ■—
_lry włoskie . 250-— 270 — 250-- 270 — — *—
Floreny holen. — •—

POD At  ZK  OD W ZB O G A C E N IA  SIE W  m yśl 
ustawy z  dnia 31 m area hr. m aja osoby, obo­
w iązane do zapłaceni* podatku od wzbogacenia 
się, pnziy nabyciu nieruchomość"' (z wyjątkiem  

'■ płatników , należących do ka legory i w łaścicieli 
I grunta na obszarze do "3 hekt.) przesłać Tziwę 
1 Skarbowej najpóźniej do  20 sierpnia br. szcze­
gó łow e obi'ci/Onie podatku i podać w  niem mię­
dzy  imnemi cenę. za k tórą  nabyły odnośną n ie­
ruchomość.

K to  tę cenę poda niezgedrtie z prawdą, będzie 
karany grzyw ną v w ysokości od jednokrotnej 
do  dwudziestokrotnej f-umy, na której utraty 
naraził Skarb państwa, albo w  d rod z ; sądowej 
w iezien iem  ao jednego roku.

I K to  natomiast poda cenę nabycia prawdziw ie, 
n ie naraża snę tern za popełnione swego czasu 
raaiajenie części oeny kupna.

D otyczy to zarówno jdatnika o<i wzbogacenia 
6ię (nabywcy nieruchomoścdl jako  też innych 
osób, współw innych zatajenia.

AmorylcaAskie M o n e ty w ę g lo w o .
Eilwesa (PAT ). Radio Z  Now ego Jorku do­

noszą, że usiłowania zażegnania surajkiu górn i­
ków, nie dały rezultatu. Zapasy w ęgla  w  A m e­
ryce zm niejszają się -N îybko. isiinieje plan p rzy­
wrócen ia rozdziału  węgla, jak i istniał podczas 
w ojny. Czterdzieści okrętów  anieaykańakich na 
wodach europejskich otraynmło plan przygoto­
w an ia  się do tranis/portu w ęgla  angielskiego do 
Am eryk i. Okręty te m aią  przewozić m iesięcz­
nie trzysta, tysięcy ton. Dotychczas zam ówiono 
w  A ng lii nół m iliona ton /vęigla dla Stanów Z je ­
dnoczonych

Akcye Tow. handl. i przem.
Polskie Tow . handl. IP . T. H.) I— IV ofiar. C«- \ 

żąd. 675, trans. 650.
Zieleniewski I— IV ofiar. 4601, żąd. 4800, tia i; -. 

4700— 4750.
W arsz. Ska akc. Budowy Parów . I— Ul ofiar.

1150, żąd. 1250, trans. 1175.
11. Cegielski, fabr. masz. Poznań 1— VIII iwiar.

1750, żąd. 1900, trans. 3350.
Polska Nafta I— 111 ofiar. 1800. żąd. 1900, trans. 

1850— i875.
Fabr. i Rafin. cukru w  Chodorowie I -  -V ofiar, 

j 3550, żąd. 3750, trans. 3600— 3700.
W raszawa. 25 lipca. (P A T ) Milionówka trans. 

1600, 5 proc. m. W arszaw y trans. 220 222 i pół, 
sprzedaż 225, kupno 220.

W aluty: Dolary Stanów Zjcdn. trans. 5910, 5850, 
580, marki niemieckie trans. 11.95. Czeki: Gdańsk 

i trans, 11.90, 11.97 i pół, 11.92 i pół, sprzedaż 12.12, 
kupno 11.72, Berlin trans. 11.9C 11.97 i pół, 11.92, 
spizenaż 12.12, kupno 11.72, Londyn trans. 
26.300, 26.250, sprzedaż 26.350, kupno 26.150, No­
w y  York trans. 5925, 5922 i pół, sprzedaż 5942 

i i pół, kupno 5902 i pół, P a ry ż  trans. 502 i pół, 
498, sprzedaż 500, kupno 496, Praga trans. 129. 
128 j pół, Szwajcarya tranc. 1100, sprzedaż 1104, 
Kupuo 1096, W iedeń trans. 19 i jedna czwarta, 
18 i pół, sprzedaż 19, kupno 18 

Zurych. 25 lipca. (P A T ) Zamknięcie giełdy. Ber­
lin 105, Holandya 3CM i trzy  czwarte, N ow y  v ork 
525 i trzy  czwarte, Londyn 2332, P a ry ż  4440, Me- 
dyolan 2432, Kopenhaga 113, Chrystyania 88 i 
jedna czwarta,- Budapeszt 0.32, Zagrzeb 1.6? i pół, 
W arszawa 0.08 i pół, W iedeń 0.01 i trzy  czwarte, 

' austr. korona stemplowana 0.02.

Kral za Korfantym.
Ze Szczucina.

Szczucin, dnia 23 lipca. 
W  dzień odpustowy, gdy kilka tysięcy ludzi 

było zebranych odbyła się u nas piękna uroczy­
stość górnośląska. Po  sumie odbył się wspaniały, 
manifestacyjny pochód z muzyką. Na mieście prze­
mówił p. Janikowski, wyrażając sw a radość z 
przyłączenia G. Śląska do Polski, oraz wzno­
sząc okrzyk na cześć tego, który najwięcej przy­
służył się do *tego połączenia, na cześć p. W ojcie­
cha Korfanegn i imieniem zebranych życzy ł mu 
wytrwania za wszelką cenę na zjSzczytnem  sta­
nowisku prezydenta ministrów. Rzecz bardzo cha­
rakterystyczna, że jakkolw itk byli na tern zebra­
niu członkowie rozmaitych zapatrywań politycz­
nych, nie znała?! się ani jeden głos sprzeciwu; 
widać, że nie popierają swych posłów w  ataku 
na tak zasłużonego męża, jednogłośnie pow tórzo­
no okrzyk: Niech ży je !

W ieczorem  zaś Stowarzyszenie Polskiej Mło­
dzieży Męskiej z Maniowa urządziło piękne przed­
stawienie maniiestacyjne. Wzniesiono znowu o- 
krzyk na cześć p. Korfantego, a pan Janikowski 
odczytał rezolucyę, którą jednogłośnie uchwa­
lono:

„Zebrani dziś na uroczystym wieczorze z po­
wodu przyłączenia Górnego Śląska do Polski, 
sokolstwo, ochom, straż pożarna, Stowarzysze­
nie kat. młodzieży polskiej, Uczni członkowie 
S. K. L. i Koto kobiet polskich zasyłają flaj- 
dzielnleszemn synowi I obrońcy bohaterskiego 
ludu górnośląskiego serdeczne wyrazy naj­
wyższej czci I wiary, oraz wielkiej 1 prawdziwej 
radości, że tak zasłużonemu mężowi przypadł 
zaszczytny i nad w yraz trudny udział tworze­
nia rzrjdu dla dobra O jczyzny, zagrożonej 
yrzez ■;iętne żyw io ły , w yw rotow e. Niech ży je  
Wojciech Korfanty! Cześć mu i czołem !

Z Ropczyc.
Otrzymaliśmy następujące p‘smo:
Zebrani na wiecu w  dniu 23 lipca 1922 r. oby­

watele miasta pow iatowego Ropczyc
gorąco protestujemy przeciwko gwałceniu 
konstytucyi. Z całą ufnością oddajemy ster 
naszego kraju Wojciecbowi Korfantemu i bła­
gamy o wytrwanie nj stanowisku.

Obywatele Ropczyc (Małopolska).

Z Jasła.
M ieszczaństw o  jasi-cskiie skonso lidow an e w  T o  

w arzy stw ie  „Z g o a a  . w obec g rożącego  n iebez­
p ieczeństw a p rzec iąga jącego  ,aćę przesilan ia , któ ­
re  n a ra ż a  O jczyznę naszę n a  n ieob licza ln e  aikiu- 
tki s w ra c a  się z  gorąc< p ro śb ą  do całego społe­
czeń stw a  m iłu jące go  Oicznzmę, by stało nJezU,- 
r  n  e  n a  s tan o w isk u  z a z e ę m r i j  p rze silen ia  1 
ow ych  przedstaw icieli- w  se jm ie  w e z w a ło  by sil­
nie stali n a  s tan o w isk u  p op a rc ia  rząd u  p. K o r -  
fam bigo, ja k o  tego, k tó ry  d a je  g w a r a n r r ę  ład u  
i p o rząd k i w  O jczyźn ie.

ZnuDem n a  odfoytem zeb ran iu  d n ia  2? hm. 1922 
uchw alił Z w iązek  m iesoczańslkl n a s tęp u ją ce  re -  
zo lucye :

1) Związek mieszczański wyraża p. Korfante­
mu bezwzględne zń~i!anie i uprasza go  o wytrwn 
nie na stanowisku premiera.

2) Związek mieszczański „Zgoda" w Jaśle wy­
raża n  Trąmpczyuskicmu 3 Rossetowi bez­
względne zaufanie i upxasza ich o w ytrw an ie 
na stanowisku dotychczasowej większości.

Za w ydział: Tózef Pasz dar, przewodniczęcy.
Paw eł Konopacki sekretarz.

— OOO —
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LISTV Z KRAJU.

Z  Z a s o p a n e g o .
Uroczyste poświęcenie muzeum Dr. Tytusa 

Chałubińskiego w Zaki pancm odbyło sii>Q dium 
23 bm. o godz. 10 rano -w^ród licznie zigromoda»- 
uych gości i delrgutów polskich, S^iisza i Orawy. 
Aktu poświęcenia dokona 1 ks. Hompuią, kaipolun 
wojsk polskich. Po poświęceń u naahgiły prze­
mówienia prof. Jana G wal berta Pawlikowska. S°> 
Dra Góry, spiszaka, preaesa Tow. Tatrzańskiego, 
po&la Roja i wiciu innych deleyatów ze w-siyst~ 
kich dzielnic Polski, poczem naczelnik gminy, p. 
Kocon sk’ zachęcił zebrwnych gości <k> współ­
pracy i pomnaiarwa fumiiuszów na uiimzymanie 
nowej plac<uvfki naukowo-kultuiralnej Podhala w 
Zakopanem. Licznie zebrana publiczność rozpo- 
enęta następnie z v »  d*a  . mu-wurn.

M u zeu m  C h a łub iń sk i ego miości się w now o  
zbudownurym  sty low ym  gm achu  p ro jek tu  Srcli. 
WrUkiewMazia i p. MaczyótSfcicgo, zbudowane z g ra ­
n itu  i cegły , p o  eu rope jsku  uirządiaone, k tó rego  
o b o m a  wsrtOBĆ w ynosi ok o ło  100 m ilionów  m a ­
rek  pousk ih. B u d o w ę  je g o  rozpoczęto  w  r. 1913, 
dzięk i o fiarności publicznośc i, ipnsyjeardiżająoe j 
na ku ru cyę  ćbo Z ak o p an ego , a  azozogólnie w y -  
d a tw y  ofiarności D r. Dłuslkśej, L e o n *  L in dego , 
Ourtio S k ła d ó w *  tej z h ^ay ia , Aurtoolcgo P iin i- 
kow sk iego , U n iw ersy tetu  lu d o w e go  w  Chicago, 
J adw ig i Sbenk “w ie żo w e j, L eo n a  W yczó tk ow sk i e- 
g o  i ca łego  szeregu  insrtynucyj finansow ych  j  k o o -  
ipsrutyiw polskich . Zn& ząd  pow yższe j instytuicyi 
tw o raą  panow ie : P ra u s . p ro l. S za fe r  B ron isław , 
Bracgia Wojcóeich, D r  S ok o łow sk i Jan i K azim ierz  
Braooowskd, artysta. F ac h o w e  kierow nict w o  i O' 
p iek ę  n a d  złnonuni spe łn ia ją  g o rliw ie  znaw cy  
sztuk i i p rzy ro d y  p odh a lań sk ie j, zw łaszcza  w  
dziedzin ie TirrmKlozinastwa, prof. K ost°ck i, naiu- 
ezyaiet tu tejszego  g im nazyum  oraz w  dzjedzinóie 
kultury etnograficznej p ro f. Jul. Z bo row sk i,  
naucz. gim n. w  Z akopanem . Sa le  tui parterze «»- 
b e jm u ją  zabytki ^taroćyitnyoh etami6 w, haftów , 
p r r y ^ ę  ió w  go ep o d  urskdich metirumeintów m uzy - 
czbyicb, o b razó w , reeźb  w  (krzewie, chaty  gó ra l- 
A l e j  i  o ryg in a ł nem fcomplotnotn urządiz niilem o -  
rac  o b razó w  n a  szk le  m alowum ych, rozapma-ilia- 
w an y cb  w  d a w n w li  czasach  pirata „foboniarrj11 i 
„otonaźników", s ięga jących  czasów , k iedy  aam iast 
asyb  nacią^siino okno. b łonam i z pęchęraa.

Malowidła i obrazy na szkle eąds&cm z odle­
głych r n o w  domorosłego organisty w Siromow 
each wyinich kolo Czerwonego Klasraloru nieja­
kiego Grieokiego i domorosłego ttntyj ty rtr-jźbia- 
rza i zegarmistrza Jana Rotkudkirgo z Msryanej 
Góry koło Nowego Targu, oraz im podobnego ar­
tysty z przód 60 loty Bryniairskiego i Niau>k ego z 
Nowegto Targu. Na szczególniejszy uwagę m  
rhigiuję zbiory j wyroby metnJowe ze ielaraa ku­
tego i wytapianego, dobywanego w Tatrach* któ­
rych hutę i warsztatami przerobów były .'Kuj 
naoeu, których to rozsiki murów i pnieców znaj­
du ją «M na Kuźnicach w Zakopanem maiprzo- 
d w  reertsuracyi j budynków hr. Zamoj»k:ego. 
Huty powyńsBe, j*k  świadczy ('grom wyrobów i 
ruiny piscow praed 100 laty miały swą iieuwę 
n n osłem Podhalu.

Sn© aaś na ptętrtce obejmuję. zhiory prey* 
loduicKe, flory , fauny i geologu. Szwegódmoj 
ciekawe są nabytti z opoki lodowcowej jasiki- 
naowoów, które wydobyte z jaskiń i grot t®- 
trzuńsktch świadczę o  życiu wspótozcisnem czło­
wiek i i Leśnych zwierząt. Podnieść należy, że 
f w i " * *  uporządkowanie tak licznych zbiorów 
Jest asaługą prof. tamtejszych panów; Kostec­
kiego i Zborowskiego.

Zb-ary powyższe eę to przeważnie dary poje- 
dyńcaiych zbieraczy- Kraszewskiego, pani Dem­
bowskiej, Druhojowskiego, Prausa, Lcsieoktego, 
Nłestokywsktego, Stiackiego, Pawlicy i wiciu in­
nych ofiarodawców. Z- tarana i porządkowane 
rarem tworzę wspaniałą całość i olbrzymi ma- 
teryał naukowy we Mscystkich dziedzinacih kul- 
tuiy poiSkwj podhailafi^kiej. Steinowi osi mowę 
artratocyę oraz warownię kresowej rodzimo] kul­
tury polskiej.

Soykany DkoliczncJ ludności pr7ywożęc<;j do 
Zakopanego nabiał, grzyby 1 inne artykuły żyw ­
ność eę prawie na pwrzaliku dz'ennym d ok o iy - 
'wane przez jedincgo lunkcyonarjTisza kolf.Jowe- 
l 0 - który góralki ła.pie z blaszmnkami mleka 1 

każe im płacić po 1000 marek kary aa 
przewóz koleję. Zdaje się, że pow yższy par nic 
zdaje sob e sprewy z *ogo nodzitJu posl ępowa- 
nia i że ię drogę ohoe utręcić jodynę w swoim 
rodiauju ślacyę k lm atycznę. jaką starow i Zako­
pano. a przebywającą tamże ludność naraża na 
p od lic zen ie  «  o. które ; tmk niejednego prz ra- 
żają. cakt stwierdzono, że góralka z Białego Du 
n aj ca za. 1 'rzc wóz bts,szanki ze sohą. jako paku.!- 
Uu o pojemroiici 1 5  m leka zaplacita kary
10tX> marek. Czy przypadkowo te kary nic duj 
do kieszeni rryw atnej ćtonycaęoego pena? Może-

ty  dytrakwya ko,pjowa uregulowała tę sprawę i 
określiła ściśle, ile dana osoba kgr. żywnoóci w 
pakunku se sobą pa-z wieść mocże do miasto, bez 
spccya lnych aplat?

Górale ogólnie sliartę się na tsgoirooasny se­
zon. Wielo will świeci pustkami, zaś w resrt.ru 
nacyti pod Murskiem Okiem prawie cały deseń 
pustki pcuLczae gdy inne 'ey ai r  icy< sę dość 
pełne. \Ah'nę, że mato jest gości, przypiszcie sa­
mi sobie. Jeżeli bęózńicće wzorowali się na aagra- 
micznych .miejscach kąpielowych i będsaocio żąr 

; (bili za meszkanie oea umiaTkowunyth, a nie 
paskamstkich, to gości będizle zawsze pełno. Obe­
cnie za parokonny pras wóz ią L ją  fiakrzy do 
Morsikiogn Oka 18.000 mairek, aut ta pokój pod­
rzędny bez wikr.u 100.000 m,k. 1 włęcoj. Ltptej 
zaiobić mniej a częściej, niż ratz a dużo!

Z Tarnowa.
PFSZC Z BROSZUR KOK UNISTYCZNTCH . —
Z ŻY C IA  AKADEM ICKIEGO „KOLA TARNO .

W 1AKÓW ”. —  K R W A W A  NAPAŚĆ,
(U ) W  ufo. tygodniu przesiała nJowtdcdalnA 

nęka poczitę bibułę komiunoBt: cznę pod adresem  
tutejszej Ligi Kobiet polskich, do prof. W ró-  
(bttewkkiego, rt i  aktora Gaae*y Tarnowskiej i do 
wlóLu tnnyeh osób. Piróc* broszur przychwyco- 

j ibo także gazety ikomunsb-czn«, wychndzęoe w  
Warszawie. Jedna l broszur w jstępuje ostro 
pmzecawko oh meamu ustrojowi t. J. kaipóalwty- 
omtmu, przouuwko Nacaelnikowł pfiństnm, p rt*- 
ci^ PPS. Wzj~wa do ocucenia „jarzma kamJta- 
listycasnogo11 drogę rcwolucyl. Druga zatytuło­
wana „Niech żyje poseł Dąbal“ broni i ’ 
"dedliwit dtzóełalność Dębala, uważając go aa bo­
hatera i męczennika dla dobra sprawy kojniumi- 
styoznej. Wreszcie trzecią w swoisrty aposób ob­
jaśnia oprawę >rrewkomu lubelskiego" (Związ­
ku komainistycanego) skarżąc się na zbyt ostre 
kary dla pn tstępców polUycanycłi w  POisce * 
pozeclwstawlając im łagodne (!?’. k arr dla paze- 
srtąpców politycznych w Rosji bołscewWkiej. Ja­
ko przykład daje skazanie 16 osób na 210 lax 
więzienia za należenie do r6v’komVu

Ptrócz tych odezw przyłapano gaiTe ty  komun— 
ptyoanc datowane: W a m a w e  w  ożcrwcu, wy­
dano rw^oz drugą sokcyę międzynarodówki ko- 
muniistycznipj.

Jako podejrzanego o kolportaż bćbułj komu- 
nfertycMned areazrtowano Adam a Kapłana, robo- 

j tri tk a ciesielnkiiego. ramie^izkalcgo przy ul. Lwo- 
wslkioj, członka PPS. Aresztowany mota sfrę w  
nieloglcmych zeznaniach Ponieważ v 'w y s ik a  
broszury przy^Tły pnz»M poozto, wydano zakaz 
przyjmowania 1 przesyłania podejrzanych pirzt- 

, syłek. Sprawa kolportaż i bibuły komunistyrw- 
trej zmajidiujc «lę w  nrokrnartoryi. Sprawców nie 
adołano jcszcizc wśled-iić. 

i 'U ) AKADEM. KOLO TARNOW 1AKÓW  W  
KRAKOWIE zawiązano II maja b. r. skupiające 
w  sobie wszystkich akademików, którzy ukoń­
czyli szkoły średnie w  Tarnowie, ewentualnie po­
chodzą z powiatu tarnowskiego rozwinęło obecnie 
bardzo żywą 1 wszechstronną działalność. W  krot- 
kicm przeciągu czasu utworzono w  mieście rodzi-* 
niem sckcyę oświatową działającą w cały okrę­
gu' tarnowskim. Sekeya sceniczna Drzygotowuje 
sztuki tylko polskie. Od sierpnia rozpocznie da­
wać stale przedstawienia w  Tarnowie. Kierowni­
kiem artystycznym jest Tadeusz Jeleń. Sekeya 
sportowa zorganizowana przez p. Cacka ma czu­
wać nd rozwojem fizycznym akademików i wzbu­

dzać zamiłowanie do sportu. Prosperują jako 
A. Z. S Tarnów. Sekeya muzyczna zorganizo­
wała ekstel pod batutą p, Riska, b kapelmistrza 
w  Cz<* 'ochowle. W  dniu 5 sierpnia (dbędą się 
w Dąbrowie koncert i żabawr. zarządzona pr^ez 
A. K. T  K przy współudziale • wego sekstetu. 
Energie na akcya młodzieży akademickiej w  Tar­
nowie zbudzi już może wreszcie z ospałości le­
niwych Tarnowian, a młode i zdrowe jej siły 
wskrzeszą zamarłe życie tnwarzyskłe i społe­
czne'

j (U> KRW AW A NAPAŚĆ. W  nocy z .6 na 17
b. m. przechodził ulicą Widok Rzępala Stanisław 
w  dobrze podochoconym stanie z drugim awan­
turnikiem bandytą Józefem Rogowskim. Nsgle z 
zaułka ulicy wypadło czterech mężczyzn atakując 
obydwóch. Rogowski zdąży? uciec. Rzępate je­
dnak przychwycony sllneml dłońmi napastników . 
odniósł ciężkie uszkodzenia cielesne. Po dokona- | 
mu czynu sprawcy zbiegli zostawiając nleprzytom 
nege Rzępalę na bruku. Dopiero przechodzący • 
posterunkowy dał znać budzie ratunkowej, która 
zawiozła ofiarę napaści do szpiMa powszechnego 
Badanie lekarskie ustaliło, że Rzepafa otrzymał 
rany cięte nożem, jak^też 'ndri-zcń!! tępt m narze- 
dr.icm i daje s-Woe nndzleic uzdrowienia. Stmwcó- 
iiii napaści byli znani nożowcy: Jan C iężyło. Mi­
chał Kozioł. Wojciech Peld t Franciszek Michał* | 
skl. Zajęła się nlmł policya. Ł

R a i o m y ś l  W fe !k f .
Radomyśl Wielki. 

(SKUTKI N IEO BLIC ZALNEG O  ROZPORZĄ­
DZENI/. M IN IST E R ST W A  S P R A W IE D L I­

W OŚCI),
Z kół w ładz rządow ych  i sam orządnych w  

M ielcu dochodzą nas glosy n iezadow olenia z 
powodu zw inięcia Sądu pow iatowego w  Rado­
m yślu  w ielk im  i przyclziclen a go w raz z 43 gm i­
nam i i urzędnikam i do Mielca.

Gmina Mielec odmawia sinnow  zo pomlesz- 
cttpnia, którego sama nie pesiada. Ludność oba 
wia się, że sprawy przy takim nawal© pracy 
będę latami zalegać jako uleżała*whne, - 

Urzędnicy lęka ją  się wzi-ostu cen i  artykułów  
ogół nogo zapotrzebowania.

Wiadomość o pirzydtółdeniu Sądu z Radomy­
śla do Mielca wywołała Już wprosi zastraszają, 
ce ceny za pomieszkan-Ł. Za 2 małe p ko ki bez 
kuchni żądają yuż czynszu 2M UoiaJÓw z góry 
płatnych! —  za domok o 4 ubikacyar.h 2 i  pó1 
miliona mkp. z góry. Domy podskoczyły w  ce­
nie do zawrotnych sum. Za doni 1-póężrowy o 
12 ubikacyach, ruderę starą do zburaeiua z 

ptrceię pół utargową żąda właściciel 19 milfo  
Niechaj Ministerstwo Sprawiedliwości weBimt* 

pod uwagę i coinie pćkl jeazcza czas nJeoMi- 
czalae w skutkach dla  Państwa i ludności ^o*. 
p^nędzmUs zwiniteit Sądu powiatowego w  Ba 
domyśla wielkim.

Z Sanoka.
Sanok, dnia 23 Bp c l

Dzisiaj odbyła się w  naszem mieście uroczy­
stość przyłączenia Górnego Śląska do Macierzy 
Polski. Program uroczystości wypełniła msza św. 
połowa na rynku miasta, przemówienie profeso­
ra Adami Pytla. P. Pytel, w  swem 40-sco minuio- 
wem przemówieniu wskazał koleje dziejowe taj 
prastarej dzielnicy Piastowej, w  jaki sposób zo­
stał Górny Śląsk odłączony od Polski, w  jaki spo­
sób starali się Prusacy go wynarodowić i wśród 
jakich okoliczności z po#rotem rewindykowany 
i jakie znaczenie ekonomiczno-gospodarcze posia­
da dla nas ta Pastowska Ziemica.

Równocześnie odbyło się uroczyste nabożeń 
stwo dla ludności izraelickiej w  głównej synago­
dze, gdzie rabin Spira, w  swem 30-sto minuto- 
wem kazaniu, wskazał znaczenie dziejowe tegp 
doniosłego i ważnego dla Rzeczypospolitej Pol­
skiej momentu. E. A.

i
C E N Y  G A Z U .

Wskutek bardzo znacznego podwyższe­
nia ceny węgla górnośląskiego, działają­
cego wstecz bo od 1 llpea b. r. —  i zna­
cznego podwyższenia ceny robocizny, zmu­
szoną jest Dvrekcya Gazowni m ęsk ie j, 
działająca w imieniu Komisji gazowo-elektr., 
podnieść cenę guza za miesiąc lipiec, okres 
VII i na sl jak następuje:

Za 1 m* gazu do świecenia, grzania i gospo­
darstwa domc wego . . . . . . . . . .  Mk 140*—
Za 1 m® gazu do B 'O to ró w .....................   l l l r —

Równocześnie podniesiono opłatę miesięczna za 
gazomierze do następującej wysokości:

za trasom. 3 plom. 100 Mk za cazom. 80 pŁ 800 Mk
  , »  100 „ 1000 „

, „ 150 „ 1200 „
, „ 300 „ 14CC „
, „ 300 „ 1500 „
, „ 400 „ 1 *00 „
, „ 500 _ 2000 „

n 5 >» 160
93 10 200
J» 20 n 300
n 80 pt 400

R0 Sł 600
•i 60 W 700

751 Dyrekcya 4420
Krakowskiej Gazowni miejskiej.

• •

w  T a r u r H u 4400

w dobrym sianie za ia - na s jr z td iż .  Dom 
budowany pized 2“) ia iy 6 mieś ’.nań trzy- 
p ok .jow tch , z fir .z  mi h \ ntą^pki, sklep 
Ł pobo' vń mi ulb "iam  • su! reną sio- 
sowną d> w ars*/; a C -m  5 /t mi ona mk. 
Zgoszonm : S:irzvą a poc?to^a Nr 9? Toruń.



W y ja śn ie n ia  i p o rad y
w  sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi­
nistracjo Kraków, Duna­
jewskiego 7. Telefon 2502.

Im

Uailaistraora otwarta
od godziny 9— 1 u połu­
dnie i od gudziny 4— 7 

wijemremm m m jO H B
OGŁOSZENIA

CBMY O (KOSZEŃ t U  1 wiersz milimetrowy >  zn-ykłych ogłoszemsct mk bC. — Lkłsa tabelaryczny Mk 80. - -  Nadesłane Mk 130. — Nekrologi JVJi 60. ■ Komunikaty pc kronice 
Mk 150.— Głosy nubliczne i Dz »ł eKonomiczny Mk 150. — Na 1-szej stronie Mk 300. — Przed tekstem na 2-ej lub ó ej stronie Mk 160 - -  Drobne ogłoszenia po Mk 30 za wyraz, ma- 

trymonlalne 1 korespondcncye prywatne po Mk 80 za wyraz (tłusty druk podwójnie). —  Ogłoszenia zamiejscowe o 50% drożej. — Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% drożej.

Ceny oryginalne fabryczne.

M o to ry  na  r o p ą

„ P E I U U N "
na|leprkc,najot*uq<lnlei' 
Ul od a HR do 60 HR

poleca

Dom hanaiotbo* 
tachniczny

„ P I L O T ”
Lwów, ul. Batorego 4.

WIELKA WYSPRZEDAŻ!
Wobec sporządzenia spisu in­

wentarza, ogłaszamy wielką wy  
sprzedaż i radzimy nie zwlekać 
z zamówieniami, gdyż me bacząc 
na szalejącą drożyznę, my wciąż 
jeszcze sprzedajemy według sta 
ryoh cen.

DZIAŁ U B R A N IO W Y .
Materjal .Melton* za metr Mk 3000

, .Francja* . ,  v)00
»  .W awel* ,  :000
,  .Angin ia* , .  1000
.  .Kaugorn* . . .  10.200

Najlepszy „ „ „ 12.600
. .Wojskowe* (khaki) . . .  10.500

Powyższe materjały na ubrania męskie lub kostju- 
my damskie bardzo trwałe, czysto-wełniane, podwój­
nej szerokości we wszystkich kolorach, wyrób jedwa- 
bisto-miękk., angielskie desenie, niezbędne dla każ­
dego; pragnącego eleganeko się obierać.

MATERJAŁY SP O D N IO W E .
Kupon na spodnie gładkimi w krateczkl, Iud  prążki we 
wszystkicn kolor, gatmok A ona za odcinak Mk 3.900 

Specjalnej dobroci . . .  .  5.200
Przedniej jakości . . .  ,  6.000
Nsjleps s . . . .  7.000
Czysty kamgam „  „ „ »  1 c 500
Rejtnzy „ „ *  „ 22500

BO STO N Y DAMSKIE i MESKiE.
Czarne lab granatowe na ubrania wizytowe i kottju- 
my damskie wizytowe

140 cm. szerokości za metr Mk 3.500
«  rt r  m w 5.100
n n w n n w 6.300
m m  «  n n m 7*^00

| O KAZJA! [
Angieiakia Bostony czarne, ubraniowa i palto- 
tewe, oryginalna angielskie 150 am. szerokości 

cena *& metr Mk 5.000 
Boaton? granatowe lnb marengo, oryginalne ang.

cena za metr Mk 9.000

C O U E ł t C O A T S
na palta damskie i męskie.

Materjał przedniego gatunku cena za metr Mk 6.500
*  kamgarnowy „ „ „ „ H.000
„ najlei azego gatunku „ „ „ „  i 20500

WELURY NA PALTA DAMSKIE I MĘSKIE.
Czyslo-wełniane. jedwabisto miękkie, jednokolorowe 

i melcnge (na palto 2% metra)
Materjał „Pemi" za metr Mk 6.000

.Krakus- „ „ „ 7.200
»  „L". erpool“ „ „ „ 7.800

„U^ra"  ..................  s .3(xj
„ „Floosch" „ „ „ 10.800

P o d s zo w k a  d o  u b ra ń
pełny kompiet dobry gatunek Mk 4.5U0

,. lepszv „ >.600
przedniejszy „ 7.200

„ najlepszy „ d.000

Bez ryzyka  i Ą Bez ryzyku  IJ
Zamówiony towar wysyłamy na naszą odpowie­

dzialność bez zadatku z opłatą prz^ odbiorze, z wa­
runkiem. o ile towar się nie soodoba. zwrai atny na­
tychmiast p eniądze. Koszta opakowania i przesyłki, 
wynoszące MIc 600 — na rachunes: zamawiającego. 

Zamówienia prosimy adresować wprosi do

u /arsznw skie«o  Składu Fabrycznego

„W a rs za w s k a  Konkurencja"
Zeiazna 41 K. W f t r S Z a W a  TH. 210 70.

P. S. O dobroci naszych towurów świadczą najle­
piej tysiące li łów dziękczynnych z całej Polani, na 
ptyw,i,ą« e do nas zarówno od lenaizy. inżynierów, jak 
i od Organizacji, Kólea Rolniczych, Kooperatyw ze 
sfer rzemieślniczych, robotniczych i t. p. 4417

I U  to z bzytalników posiada Nr.
** 84. , Gońca Krakowskie­
go" z 25. marce 1922 zechce 
łaskawie nadesłać go nam 
polecony za zwrotem kosz 
to w. N r ten potrzebny jest 
dla Kasładu Naród, i ł  O go- 
lińskich we Lwowie.

Ifiialas Bronisław unieważnia 
* *  zgubiony dokument zwol­
nienia z 50 p. Strzelców kre­
sowych. 4419

DanlenKi samodzielne bieliż- 
* niarki przyjmie pracownia 
bielizny pL Groble 12, par 
ter. 4423

jf łómaczen.a z jęz. francua- 
1 kiego przyjmuję za skrom- 

n -tn wynagrodzeniem- Zgło­
szenia pod „Tłómacz-1 do Ad- 
min. .Gońca 4272

JJoiewiiżnia się skradziouą 
”  kartę powołania na na­
zwisko Andrzej Jakubiec, 
Brzegi pow. Wieliczka. 4!żl

7sglniony Jan Jagodziński.
™  który pracował jako ka 
flarz w Mykanowie, powiat 
r zęsloehowski, w  maren b r .; aik 1899, Włosań, 
zaginął bez wieści. K luby mia‘ nieważnla się. 
o nim jakie wiad->mości, ze-1 —  —
chce łaskawie podać je do 
Adininistracyi „Gońca Kra­
kowskiego". 4213

śledziono tymczasowe za- 
^  świadczenie dcmob. na 
nazwisko Ignacy Gałaś, rocz- 

które u- 
4 422

W. KUCHARSKI, SP. ARG.
Fabryka drutu i wyrobów drucianych 
(przadtam J GÓRECKI, W. KUCHARSKI I SF. T0W. AKC.) 

Kraków-Podgórze, ul. Rom?nowicza 5.
T E LE rO N  N r  277.

Reklama dźwignią handlu.

7  da mon. oficor z maturą gim- 
“■ nas. chętny do orscy, po­
szukuje odpowiedniego zajej 
cia. Łaskawe zgłoszenia pod 
L, 4327 do Admin. .Gońca*.

Pokoju UIMbiuWrm u w Kra- | 
' kowie z wlktom lub przy- j 
na -miej ze śniadaniem po- j 
szuknję od 1 września. Zgło­
szenia z podaniem warunków 
pod „Urzędniczka* do Admin. j 
.Gońca*. 4308

w Toruniu
ao sprzedania:

jedna z 6 mieszkania­
mi, pozat- m będzie na­
tychmiast wolny sklep 
z mieszkaniem i sute­
renami nadającemi się 
na warsztat 1 j b  skład­
nicę;

druga z 6 mieszka­
niami, 3 ma składami, 
z których 2 natych­
miast są wolne i we­
dług umowy z mie­
szkaniem. Druga ka­
mienica jest dom na­
rożnikowy przy tram­
waju. 4410

B liższe j in fo rm acji: 

Skrzynka pocztowa 92 
w Toruniu.

Kamienica
piękna, nowa p ętrowa w 
mieście powiat, za 4,000.000. 
Druga 11 p. 1912 r. budowa­
ni w Bydgoszczy za 4.000.000 
z ogrodem na przedmieściu 
dla emeryta.
Dwa domy po 2 interesy, po
3.000.000—.
Dom dl& szei.cu za 1,000.000. 
Dom z ogrodem i 4 mórg 
roli 1,500.000.
Trzy domy z ogrodnictwem 
na 16 morę w centrum mia­
sta pow. 10,000.000. Tariak 
z fabryką betonów 10.000 do­
larów lub markami tej war­
tości.
Folwark 635 mórg piękny 
dworek 46,U0'1 X)0—. 
F o l w a r k  237 m ó r g  za
35,00u.000— .
F o l w a r k  115 m ó r g  za
16.000.000-
Uospodarst. od 5 — 20,000.000 
wielki w y .ór poleca T. 8tę 
piński, Wągrowiec. Klaszto. 
na 2 (Wielko olska).

K u pu jcta  ty lk o  z p ierw szych  r ą k l  
K u pu jc ie  ty lk o  w  Ł o d z i—p o ls k im  M an czes ie rze  l

Wysyłamy pocztą jak przed ro jną za zaliczką.

Dla Part !
1) Gotowe suknie najmoanięułzego tasonu (kimono) z pięknego trykotu, nadzwy­

czaj ładne, trwale, lekkie i pra a tyczne. Zdatne do orania, w kolorach: granat, 
bronz, lila, czerwony, zie>ony, b „do. Dekolt i obwód rękawów przybrane tymże 
towarem, odmiennegc bardzo ładnego koloru. Wyrabiamy trzy rozmiary: 1) dla 
podlotków od lat 14-tu, cena onkni 5200 mk. 2) dla dorosłych, cena snkni 5600 
Mk. 3) dla osób tęgieb. cen,- sukni 6000 Mk.

2) Na damskie kos urny, suknie, bluzki. Szewioty najlepszego wyrobu, podwój­
nej szerokości, w kolorach granat, czarny, bronzowy, zielony, liliowy i blado- 
kuwowy. Nadzwyczaj mocny, ładny 1 praktyczny materyaL Ceni metra 2000 Mk.

3) Kort na damskie płaszcze 1 Kostyumy, pełna -zerokose (142 en 2 łokcie), kolor 
jasno sza y. cena metra tylk > 2500 Ma. (Ka damski płsszcr potrzeba tylko 
3 metry).

4) Melanż-prima, padzwyrzsj mocna, ładna i praktyczna tkanina, nie gruba tnie dc 
rozdarcia), koloru marengu szarawe i chald, na męskie, damsuit i dziecinne co­
dzienne ubrania, szerokości 70 cm. (1Vi łokcia). Cena metra 100C Mk., podwój­
nej szerokości 2000 Mk.

5) Firanki lis metry, oiękna kanwa, przetkana paaeezkami kolom białego lnb ki s- 
m owego (p< d  wujna kręcona nitka), a-m 90 cm. (IV* łokcia). Cena metra 700 
Mk.. podwójnej szerokości msti 13JU Mk.

6) Płótna białe lub kolorowe i deseniowe, muśliny, zefiry, p eruu iL , na bielizn*, 
poszwy, wsypy, bluzki, s.umit, iartuehy . dziecinne ubranka po een ie 900, 1000, 
1100, 1200 Mk. za metr.

7) Chustki w najmodniejsz i kraty, najładniejsze desenie 165xi6b en po 900T Mir , 
-(wyższego gatunku po 300C i 4000 MIil, wełniane 5000,6000 i 7000 Mk.

8) Chusteczki biaie ■ kolorowe do nosa, za sztukę 200 MIl , ar^iasegt gainnki po 
300, 400 i 500 Mk. za oztukę.

9) Markizę^ i .Etaminy* francuskie, gładkie i w do i«wue, wyrób woalowy (deat - 
nie ostatniej paryskiej mody) po 2600, 3200 i 4000 Mk.

10) Satyny oryginalne francuskie, najmodniejsze, cieganckie, fantazyjne desenie, na­
dające się na suknie i wszelkie podszewki do kostyamuw. Cene za metr 18B0 
i 22U0 Mk.

Dla Panów!
l l )

uiezbęuncgo dla każdego z J 
ganckie ubranie lnb kostyun

3 metry pełnej mtuukości nujnowszepo eleganckiego matwyatn iczyat: wotns) 
w dobrym gatunku, bardzo trwałego i efektownego w  drobnintUe kra tomki,

Panów lnb Pań, którzy pragną zaopatrzył ab w aśs- 
ganckie ubranie lnb kostyum, we i sz^stkicl najmodniejszych ku,t rach. Z i  i o s ­
try 8900 Mk., na damski kostyum 5V» metra 10.400 Mk. Materyał wyższego gd- 
tuuku B, lepszy, gwarantowanej jakości, za 3 metry 11.800 Mk. 8Vi metra 15.800 
Mk. Materyał najwyższego gatunku C, angielrkk oesenie, najmodniejaas. Cena 
za ? metry 19.700 M lu za 9Vi metra 23.000 Mk. (Wszędzie ten mateiyoł sprze­
dawany jest po 7 do 8 tyMęcy marek za metr).

12) Do ubrań meslach dodajemy na żądanie itupująoego peiny komplet podszewki 
pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, do rękawów, kieszeni, komplpt aj 3800 ML„ 
b, 5000 Mk., c) 6500 Mk.

13) A ) Kupon na upodnie 1 metr 10 em. specjalni* do ubrań wizytowych 1 bak- 
wych, czarne tło w paski, lub cienkie paseesk' bitue 5. IX Mk. (Cena za 1 m. 
4800 Mk.). B) Kupony z Lattugoż materyału pi jrwizorządnych fabrya, wyższego 
gaiunku po 6600 ; 7700 Mk. Cena za metr po 6000 i 7000 Mk. C) Materyał na 
spodnie przedwojenny kamgam po 10.000 Mk. za metr. Kupon na spodnie Mk.
11.000. Specyalny materyał na spodnie do konnej jazdy .Pepita*. Kratka esarna 
z białem, czysty kamgarn przedwojenny. Cena za 1 metr il.000 ML

14) Komplet podszewki do spodni. A ) Cena 1000 Mk. B) Cena 1800 Mk.
15) Materyał na ubrania koloru amerykańsko-wojskowego. Gatunek A. 3500 Mk. 

za metr. B. 4300 Mk. C. 57u0 Mk. za 1 metr. Wszygtlde materyały męskie są 
podwójnej szerokości 142 cm.
Wysyłamy ..atychmiast po ol rzymaniu obstalunau z* zaliczką Doeztowi nawet 

bez zadatku. Za opakowanie przesyłki i inne wydatki, dolicza się 5°/a. Próbek i cen­
nika me wyayła się.

Bez wszelkiego ryzyks. Kupujący absolutnie nic nie ryzykuje, gdyl jeśli towaT 
się nie spodoba, przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy pieniądze natych­
miast. Przy większych obstalunkach prosimy o przysłanie zadatku.

Z am ów ien ie  prosim y aarosow ad
Ekspedycya P r z u y łe k  P oczto  w y en „NA DZIEJA”  O . K.

( A d l ,  K ilińskiego N r 49,
P. P. Przyjeżdżających do Łodzi uprzejmie upraszamy o odwiedzenie naszego 

jkładu i osobiste przeKonanie się co do gatunku towarów i cen.
UWAGA, Kooperatywom, Kółkom rolniczym i Handlującym 5% rabatu. Solidne 

i staranne Wykonanie zamówień.
P. S. Otrzymujemy codziennie niezliczoną ilość listów dziękczynnych. Niektóre 

przytaczamy
1. Sz. Ekspedyrya .Nadzieja"! Doprawdy że sama nie wiem, jak mam Szan. 

Firmie podziękować za touar który m1 się bardzo podobał. Ślicznie dziękuję 
/.a niego do es5em bardzo zadowolona. T. Onyskówna. Kosów, Ma'opoUka. 

zin Firmo i Donoszę, że melanż otrzymałem, jestem z niego bardzo zado- 
noio.iy. Piotr Czemitrys. Budno ko*p  BiaiegostoKU. Proszę wysiać i t. d.

• Za otrzymane tiranki i szewiot uprzejmie dziękuję. Marya Wasiauowna. Go­
stynin, z. warszawskiej. Kancetarya Sedziego .-iedczego. Proszę wysiać i t. d.

i nam

W ydawca: K rz y w y  A nton i. Redaktor odipov lećziialny: S tan isław  K n linSkL Drukarnia budowa m Jtkn-Lowie.


